
W  odpowiedzi 
na depeszę

Józefa Stalina
załoga kombinatu 

w Magnitogorsku

postanowiła wykonać
przedterminowo 
plan na rok 1952

M O SK W A  2.2.
"7  O G R O M N Y M  e n tu z ja z m e m  i 

ra d o ś c ią  p o w ita ła  za ło g a  g i­
g a n ty c z n e g o  k o m b in a tu  m e ta lu r ­
g iczn eg o  w  M a g n ito g o rsk u  d e p eszą  
g ra tu la c y jn ą  od  J ó ze fa  S ta l in a , 
n a d e s ła n ą  z o k a z j i 2 0 -lec ia  I s tn ie ­
n ia  z ak ład ó w ?

W  m ie śc ie  o d b y ł s ię  w ie lk i  w iec, 
n a  k tó ry m  o d c zy ta n o  te k s t  d e p e - 
szy  S ta lin a . W  g o d z in a ch  w ie c z o r­
n y c h  o d b y ła  s ię  w  M ag n ito g o rsk u  
u ro c z y s ta  a k a d e m ia . N a  a k a d e m ii 
p rz e m a w ia ł  w ic e p re m ie r  rz ą d u  r a ­
dzieck iego , m in is te r  h u tn ic tw a  że­
la za  Z S R R  —  Iw a n  T e w o s jan , k tó ­
r y  p rz e k a z a ł b o h a te rs k ie j  z a ło d ze  
k o m b in a tu  se rd ec z n e  p o z d ro w ie n ia  
od  p ra c o w n ik ó w  ra d z ie ck ie g o  p rz e  
B iysłu  m e ta lu rg ic z n eg o .

C ala prasa rad zieck a  o p u b li­
k ow ała  lis t  za łog i m agn itogor-  
sk iego  kom binatu  m eta lu rg icz ­
nego  do Józefa  S ta lin a . A u torzy  j 
lis tu  zobow iązują  s ię  m . In. w y ­
konać przed term inow o plan p ro- 1 
A ukcyjny na rok 1952 1 w ytop ić  
ponad plan 60 tys. ton su rów k i 
oraz 55 tys. ton s ta l i  i w yp rod u ­
kow ać d od atkow o —  25 tys. ton  
w a lcó w k i oraz 30 tys. ton koksu.

* mPW

S łowo Po lsk ie

Wzmożoną ujalką o pokój
odpowiadają niemieccy patrioci

na terror adenauerowskiego gestapo
Faszystowskie metody 
iryirołały ir całych Niemczech  
falę protestóu; i oburzenia

FA SZ Y ST O W SK I terror rozp ęt amy dn ia  30 s tyczn ia  przez gestap o  
A d en au era  przeciw ko s ilo m  pok ojow ym  i  d em ok ratyczn ym  

N iem iec  zach odnich  —  w y w o ła ł f a l ę  ob u rzen ia  1 p ro testów  w  ca łych  
N iem czech .

W C A Ł E J N R D  o d b y w a ją  s ię  ,------------------------------
m a so w e  z e b ra n ia  i w iece , n a  

k tó ry c h  z e b ra n i u c h w a la ją  r e z o lu ­
c je  p o tę p ia ją c e  j a k  n a jo s t rz e j  a k ­
c ję  te r ro r y s ty c z n ą  w szcz ę tą  p rz e z  
n e o h itle ro w c ó w  z a c h o d n io -n ie m ie c  
k ic h  n a  ro z k a z  A m e ry k a n ó w . W  
re z o lu c ja c h  p o d k re ś la  s ię ,' że ż a d ­
n e  m e to d y  te r ro ry s ty c z n e  n ie  z ła ­
m ią  s tan o w c z e j p o s ta w y  n a ro d u

R zn d  P o lsk i L u d o w e j d ą żą c  do  
u lż e n ia  p ra cy  r o ln ik ó w  i z a t a r ­
c ia  ró żn ic  m ięd zy  r o ln ic tw e m  a 
p r z e m y s łe m , z a p ew n ia  s ze ro k i  
r o zw ó j m e ch a n iza c ji w  ro tn ic -  
tu ń e , b u d u ją c  fa b r y k i  t r a k to ­
r ó w  i m a sz y n  ro ln ic zy c h , z a k ła ­
d a ją c  T O R -y  i  P O M -y . -  
N a z d ję c iu :  A g r e g a t m ło .
c a rn ia n y  P O M -u  w  O cieszyn ie  
p rz e p ro w a d z a  o m lo ty  g rochu  
sp ó łd z ie ln i p r o d u k c y jn e j  w  K o -  
w a le w k u  w  w o j. p o z n a ń sk im .

C A F  —  fo t .  B a r a n o w sk i

Naród amerykański
nie ma żadnego 
wpływu na wybór 
prezydenta
-  cynicznie przyznaje
a m8?ykrńsk ie  czasopi smo

N o w y  J o rk  2. 2.

^ J  ZW IĄ ZK U  z m ający m i się o d ­
b y ć  w  tym  roku  w y b o ram i 

p re z y d en ta  S tanów  Z jednoczonych , 
czasop ism o  „U n ited  S ta te s  N ew s 
and  W o rld  R ep o r t” zam ieszcza  a r ­
ty k u ł, w  k tó ry m  p rz y zn a je  z c a ­
łym  cynizm em , że p re z y d en ta  USA 
w y b ie ra  n ie  n a ród , lecz m ała kUJke 
p o lity k ie ró w .

Z chw ilą  ro zp o częc ia  k am p an ii 
w y b o rcz e j — pisze  ty g o d n ik  —  cały  
k ra j z o sta je  p o k ry ty  s iec ią  k o m ite ­
tó w  w y b o rczy ch , s tan o w iący ch  
sk o m p lik o w an y  m echanizm , w  k tó ­
rym  zaw odow i p o lity k ie rz y  za jm u ją  
w szy s tk ie  k lu czo w e  s tan o w isk a . J a k  
w iadom o,, k a n d y d a tó w  na p re z y d e n ­
ta  w y su w a ją  o a ó ln o k ra ;o w e  z jazd y  
p a r ty jn e , lecz  d e le g a tó w  na  te  z ja z ­
d y  w y b ie ra  n ie  n a ró d , lecz  w y z n a ­
c za ją  ich sam i zaw odow i ,,m ache- 
rz y  od w y b o ró w ". K ażdy z tych  d e ­
le g a tó w  (na jczęśc ie j za o d p o w ied ­
n im  w y n ag ro d zen iem ) go tó w  je s t  
g lo so w ać  na k ażd eg o  k a n d y d a ta , j a ­
k ieg o  w skaże  mu zaw o d o w y  .„m a: 
c h er od  w y b o ró w " .

Rząd W. Brytanii
popiera i inspiruje

faszystów i zdrajców
-  stwierdza

rząd węgierski
w nocie do Londynu

B U D A P E S Z T  2.2.

I A K  d o n o s iliśm y , w  L o n d y n ie  
o d b y ła  s ię  w  d n ia c h  od  21 do 

25 s ty cz n ia  b r .  k o n fe re n c ja  sek c ji 
k ra jó w  E u ro p y  Ś ro d k o w e j i
W sc h o d n ie j tzw . „ ru c h u  e u r o p e j ­
sk ieg o " , n a  k tó re j  p o d żeg a cze  w o ­
je n n i  i. fa szy śc i zb ieg li z  k ra jó w  
d e m o k ra c j i  lu d o w e j o m a w ia li  s p ra  
w ę  o b a le n ia  le g a ln y c h  rz ą d ó w  is t -  
n ie ją c v f h  w  ty c h  k r a ja c h  i  p r z y ­
w ró c e n ia  w  n ic h  u s t ro ju  o p a r te g o  
n a  w y z y sk u . N a  k o n fe re n c j i  te j  
r z ą d  a n g ie ls k i  b y ł  o f ic ja ln ie  r e p r e ­
z e n to w a n y  p rz e z  m in is t r a  H a ro ld a  
M ac M ilian a .

W  'z w ią z k u  z ty m , że  w  k o n fe ­
r e n c j i  b r a l i  m . In . u d z ia ł  fa sz y śc i 
zb ieg li z W ęg ier , M SZ  W ęg ie rsk ie j 
R e p u b lik i  L u d o w e j w rę c z y ło  p o ­
s ło w i W. B ry ta n i i  w  B u d ap e sz c ie  
n o tę , w  k tó re j  s tw ie rd z a , iż  o b e c ­
n o ść  n a  n ie j 'o f ic j a ln e g o  p rz e d s ta ­
w ic ie la  r z ą d u  an g ie lsk ie g o  d o w o ­
d z i, że  rz ą d  te n  Z ac h o w u je  s ię  
w ro g o  w o b ec  W ę g ie rsk ie j R e p u b li­
k i  L u d o w e j o ra z  p o p ie ra  i in s p i r u ­
je  fa szy s to w sk ie  i a n ty d e m o k ra ­
ty c z n e  e le m e n ty  p o d ż eg a ją c e  do  
w o jn y  i o rg a n iz u ją c e  sp isk i p rz e ­
c iw ko  W ę g ie rsk ie j R e p u b lic e  L u ­
d o w e j.

R ząd  , W ę g ie rsk ie j , R ep u b lik i  
L u d o w e j —  c z y ta m y  w  n o c ie  — 
z a k ła d a  s tan o w c z y  p ro te s t  p rz e ­
c iw k o  ta k ie m u  p o s tę p o w a n iu  
rz ą d u  an g ie lsk ie g o , n ie  d a ją c e ­
m u  s ię  pogodzić  z n o rm a ln y m i 
s to s u n k a m i d y p lo m a ty c z n y m i i 
z w ra ca  je d n o c ze śn ie  u w a g ę  r z ą ­
d u  a n g ie lsk ieg o , że p o d o b n e  m e ­
to d y  n ic  p rz y c zy n ią  s ię  do po ­
p ra w y  s to su n k ó w  m ię d z y  ob u
krajami,

n ie m ieck ieg o , w a lcz ą c eg o  zd ec y d o ­
w a n ie  i  k o n s e k w e n tn ie  o  p o k ó j l 
d e m o k ra c ję .

7r N IE M IE C  z ac h o d n ic h  d o n o -  
J szą, ż e  ro z m a ite  o rg a n iz a c je  

sp o łeczn e  o g ło s iły  d e k la ra c je ,  w  
k tó ry c h  s tw ie rd z a ją ,  iż a k c ja  t e r ­
ro ry s ty c z n a  A d e n a u e ra  o z n acza  
p o g w a łc e n ie  p o d s ta w o w y c h  z a sa d  
p ra w a  i je s t  p rz y g o to w a n ie m  do  
w p ro w a d z e n ia  d y k ta tu r y  fa s z y s -  
to w s k o -m il i ta rn e j  w  N iem c zech  
z ac h o d n ic h .

W  M o n a c h iu m  1 w  H a m b u rg u  
o d b y ły  s ię  m a so w e  z e b ra n ia  p r o ­
te s ta c y jn e  p rz e c iw k o  te r ro r o w i ge­
s ta p o w s k ie m u  A d e n a u e ra .

O ŚW IA D C Z E N IA  K P D  I SED

S E K R E T A R IA T  K P D  og łosił o - 
św ia d c z en ie , w  k tó ry m  c z y ta ­

m y : te r ro r y s ty c z n e  m e to d y  A d e ­
n a u e r a ,  s to so w a n e  n a  ro z k a z  o k u ­
p a n tó w  a m e ry k a ń s k ic h , s ta n o w ią  
n ow y  akt p o gw ałcen ia  k on sty tu cji. 
T error A d en au era  je s t  sk ie ro w a ­
n y  przed e w szy stk im  p rzeciw k o  
K P D , która je s t partią  pok oju , j e ­
dn ośc i narod ow ej ł n ieza w isło śc i  
N iem iec.

K P D  a p e lu je  do  w sz y s tk ic h  p a ­
t r io tó w  n ie m ie c k ic h , b y  s o l id a ry ­
z o w a li s ię  z p a r t ią  T h a e lm a n n a ;  
ch o d z i b o w ie m  tu ta j  o o b ro n ę  po d  
s ta w o w y c h  in te re s ó w  n a ro d u  n ie ­
m ieck ieg o .

D I U R O  -P O L IT Y C Z N E  K C  N ie - 
m ie c k ie j S o c ja lis ty c z n e j P a r ­

t i i  J e d n o ś c i (SED ) p o d ję ło  u c h w a ­
łę , w  k tó r e j  z a k ła d a  ja k  n a jo s t rz e j  
szy  p r o te s t  p rz e c iw k o  tc h ó rz liw y m  
i  p ro w o k a c y jn y m  a k to m  g w a łtu  
p o lic ji  a d e n a u e ro w s k ie j  w o b e c  K o ­
m u n is ty c z n e j P a r t i i  N iem iec .

A m ery k a ń sk i reż im  A d en a -  
u era  —  czy ta m y  w  rezo lu cji —  
s to su je  o b ecn ie  m eto d y  H itlera , 
G oeringa  i H im m lera . W  p ier w ­
szy m  rzęd zie  ch c e  A d en au er  z a ­
kazać K P D , n a stęp n ie  w y stą p i 
on  p rzec iw k o  Innym  o rg a n iza ­
cjom  rob otn iczym , p o stęp o w y m  
1 p ok ojow ym .
B iu ro  p o lity c z n e  SE D  w z y w a  

r o b o tn ik ó w  i  w sz y s k ic h  p a tr io tó w  
z a c h o d n io -n iem iec k ic h , b y  o d p a r li  
h a n ie b n y  a ta k  A d e n a u e ra .  Z d r a -  

(D o k o ń c ze n ie  n a  s tr . 2 -e j)

Milion złotych 
oszczędności
przyniósł pomysł 

racjonalizatorski

robotników
przemysłu 

odzieżowego

D W A J ro b o tn ic y  Ł ó d zk ich  
Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  O - 

d z ieżow ego  J e rz y  R ó ża ń sk i i 
K . D u m k a  sp o rz ąd z ili  p r o to - - 
ty p  p rz y rz ą d u , k tó ry  u m o ż li­
w ił m a sz y n o w e  p rz y s z y w a n ie  
g u z ik ó w  do  o dz ieży  p rz y  p o ­
m ocy  s p e c ja ln e g o  ty p u  m a s z y ­
ny  do szy c ia  (tzw . , ,Z y g -z a k “).

W  ro k u  u b . p rz y rz ą d  ten  
z a s to s o w a n y  z o s ta ł p rzy  
w s z y s tk ic h  m a sz y n a c h  w  
Ł Z P O , n a s tę p n ie ,  po w y p ró ­
b o w a n iu  go, w e  w sz y s tk ic h  
z a k ła d a c h  p rz e m y słu  o d z ieżo ­
w ego  w  c a ły m  k ra ju .

O szczęd n o śc i u z y sk a n e  
d z ięk i z a s to s o w a n iu  n o w e j 
m a sz n y  w  s k a li ca łeg o  p rz e ­
m y słu  s ię g a ją  k w o ty  m ilio n a  
z ło ty ch .

Na Uniwersytecie 
łódzkim

powstał ośrodek 

dyskusji

nad projektem 
Konstytucji

Z IN IC JA T Y W Y  g ru p y  
p ro fe s o ró w  W y d z ia łu  

P r a w a  U n iw e rs y te tu  Ł ó d zk ie g o  
p o w s ta ł o ś ro d e k  d y s k u s y jn y , 
k tó ry  p o p u la ry z o w a ć  b ę d zie  
d y s k u s ję  n a d  p ro je k te m  K o n ­
s ty tu c j i  w  ś ro d o w isk a c h  n a ­
u k o w c ó w  i s tu d e n tó w  U n iw e r ­
s y te tu .

D z ia ła ln o ść  o ś ro d k a  o b e jm ie  
p rz e d e  w sz y s tk im  rz e sz e  p r a w ­
n ik ó w , p ro fe s o ró w  i s tu d e n tó w  
a  w  d a lsz y m  s ta d iu m  —  r ó w ­
n ie ż  p ro fe s o ró w  i m ło d z ież  a k a ­
d e m ic k ą  in n y c h  w y d z ia łó w .

P r o je k tu je  s ię , że o ś ro d e k  
ro z sze rzy  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  n a  
i n n t  ś ro d o w is k a  poza  U n iw e r ­
s y te te m , g łó w n ie  z a ś  n a  p o zo ­
s ta łe  w y ższe  u c z e ln ie  w  Ł odzi.

R e m o n ty  t r a k to r ó w  w  P a ń s t­
w o w y m  O śr o d k u  M a s z y n o w y m  
w  W a łb r z y c h u .  —  N a  z d ję c iu :  
B r y g a d z is ta  A n to n i  P a łka  p r z e ­
p r o w a d z a  r e m o n t  tr a k to r a  „Z e- 
to r" .

C A F  —  fo t .  K u p e r m a n

Patrioci tuniscy
ostrzegają:

10 Francuzów zginie 
za i  zabitego 
Tunezylczyka

B. hitlerowcy

z Legii Cudzoziemskiej 
mordujq ludność Tunisu

P a ry ż  2. 2.

\A /  C Z O R A J ro z p o c zą ł Się w  T u ­
n is ie  s t r a jk  g e n e ra ln y . W sz y s t 

k ie  sk le p y  z o s ta ły  z a m k n ię te ,  t r a m ­
w a je  i t ro l le y b u s y  n ie  k u r s u ją .  
W sz y s tk ie  z a k ła d y  p rz e m y sło w e  
p rz e rw a ły  p ra c ę . P o  u lic a ch  m ia s ta  
T u n is -  k rą ż ą  w z m o cn io n e  p a tro le  
p o lic ji i  w o js k a .

W o jsk a  f r a n c u s k ie  k o n ty n u u ją  
a k c ję  p a c y f ik a c y jn ą . W  a k c j i  te j  
s p e c ja ln ie  „ o d zn a cza  s ię “ L eg ia- 
C u d zo z ie m sk a , k tó r a  p o p e łn iła  
s z e re g  b e s t i a ls tw  w o b ec  lu d n o śc i 
tu n is k ie j .  J a k  p o d a je  A F P  80 
p ro c . o d d z ia łó w  L e g ii C u d zo z ie m ­
s k ie j  s k ła d a  s ię  z b . ż o łn ie rz y  
W e h rm a c h tu .

W  c a ły m  T u n is ie  t r w a  a k c ja  s a ­
b o ta ż o w a  p rz e p ro w a d z a n a  p rz e z  p a ­
tr io tó w  tu n is k ic h . W ed łu g  o f ic ja l­
n y c h  d a n y ch , szk o d y  w y rz ą d z o n e  
p rz e z  a k c ję  s a b o ta ż o w ą  n a  k o le ja c h  
p rz e k ra c z a ją  300 m ilio n ó w  f r a n ­
k ó w . W  p o łu d n io w y m  T u n is ie  d o ­
szło  do  s ta r ć .  Z e w z g lę d u  n a  o s trą  
c e n z u rę  b r a k  b liż szy ch  d a n y c h  co 
do  o fia r .

A g e n c ja  A F P  p o d a je , ja k o b y  p a ­
tr io ty c z n e  o rg a n iz a c je  tu n is k ie  ro ­
z e s ła ły  ró ż n y m  o so b is to śc io m  f r a n ­
c u sk im  w  T u n is ie  l is ty  o s t r z e g a ją ­
ce, że  za  k a żd e g o  z ab iteg o  T u n e z y j-  
c zy k a  z g in ie  10 F ran c u z ó w .

Dalsze wypowiedzi 
na temat projektu
Konstytucji 
Polskiej 
Rzeczypospolitej 
Ludowej

„JEŚLI BĘDĘ PR A C O W A Ł N A D  
SOBĄ M O G Ę ZO STA Ć 

INŻYNIEREM  LUB TECHN IKIEM .
Z A P E W N IA  M I TO 

N O W A  K O N ST Y T U C JA "

JO Z E F  STRZA ŁK O W SK I —  p rz o ­
d o w n ik  p ra c y  S toczn i G d a ń sk ie j:

„K iedy  b y łem  m ały m  ch ło p cem  
g ra n a to w a  p o lic ja  a re sz to w a ła  m o­
je g o  o jca , k tó ry  b y ł dz ia łaczem  lu ­
dow ym . K iedy  o jc ie c  w ró c ił z w ię ­
z ien ia , d o p y ty w a łe m  się  go  p ó źn ie j 
o p o w ó d  a re sz to w a n ia . O jc ie c  m i 
m ów ił: „W idzisz  sy n u , a re sz to w a li
m n ie  d la teg o , że m ów iłem  p ra w d ę  
ludz iom . O b sz a rn ic y  1 fa b ry k a n c i 
chcą  je szcze  b a rd z ie j zd u sić  n a ró d , 
ch cą  z am k n ąć  w szy s tk im  u s ta , tak , 
żeb y  ż ad en  cz ło w iek  n ie  m ó g ł u- 
pom nieć  s ię  o sw o je  k rz y w d y " .

W  ro k u  1936 w  w y b o ra c h  do  S e j­
m u m ój o jc ie c  n ie  m ia ł p ra w a  g ło ­
su. N a  czas  w y b o ró w  zam k n ię to  
go w  w ięz ien iu , ta k  jak  w ie lu  in ­
n y ch  d z ia łaczy  lu d o w y c h  i ro b o t­
n iczych .

„N asza  b ie d a  sk o ń c z y ła  s ię  w  
ro k u  1945. M ój o jc iec  o trzy m a ł z ie ­
m ię  z re fo rm y  ro ln e j, a  ja  i m oi 
b ra c ia  m o g liśm y  się  u c zy ć  z aw o ­
du. Dziś je s tem  ro b o tn ik iem  s to c z ­
n iow ym . B u d u ję  razem  ze sw oim i 
k o le g am i n o w e  s ta tk i. N asze  p a ń ­
stw o  lu d o w e  o cen ia  b a rd z o  w y s o ­
ko n a sz ą  p racę . T u  w  s to czn i n a u ­
czy łem  się  n ie  ty lk o  zaw odu , a le  
dz ięk i p o m o cy  ZM P p rz y g o to w u ję  
się  do n a u k i n a  w y ższe j u cze ln i. 
J e ś li  b ę d ę  p ra c o w a ł n ad  sobą, m o­
gę  zo sta ć  in ży n ie re m  lu b  te c h n i-

(D o k o ń c ze n ie  n a  s tr .  2 -e j)

R o ln ic tw o  w  P o lsce  p r z e d w o ­
je n n e j  b y ło  je d n ą  z  n a jb a r d z ie j  
z a n ie d b a n y c h  d z ie d z in . P a ń s t-  
ivo  n ie  u d z ie la ło  ż a d n e j  p o m o ­
c y  w  d z ie d z in ie  z a o p a trz e n ia  
w  s p r z ę t  i z m e c h a n iz o w a n ia  
prac  w  r o ln ic tw ie .  —  N a z d ję ­
ciu : O rk a  so ch ą  b y ła  c z ę s ty m  
w id o k ie m  na  za c o fa n e j w s i  
p o ls k ie j .  (Z d ję c ie  z r o k u  1937) 

C A F

M e  pamiętam, aby 
któryś z moich uczniów  
za Polski sanacyjnej 
przynajmniej rozpoczął 
naukę w szkole średniej

Zofia Dyrcz
dyrektorka Szkoły  

Ogólnokszta łcącej  

we W rocław iu

mówi o projekcie 
Konstytucji
W R O D Z IN IE  D y rc zó w  za^ jó d  

n a u c z y c ie lsk i  p rz e c h o d z ił z  
p o k o le n ia  n a  p o k o len ie . W  m a łe j  
w io sce  p o d h a la ń s k ie j  p o d  B a ­
b ią  G ó rą , n a u c z y c ie le m  szk o ły  
lu d o w e j b y ł  W a le n ty  D y rc z , u -  
c z e s tn ik  p o w s ta n ia  s ty czn io w eg o . 
Je g o  syn , W ło d z is ław , k ie ro w a ł  
s z k ó łk ą  w  J a c h ó w c e  , p o w ia tu  w a ­
d o w ick ie g o . A  Z o f ia  D yrcz , w n u c z ­
k a  W a len te g o , d z iś  d y re k to r  S zk o ły  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e j s to p n ia  p o d s ta ­
w o w eg o  i  l ic e a ln e g o  n r  4 w e  W ro c ­
ła w iu  —  ro z p o c z ę ła  p ra c ę  n a u c z y ­
c ie la  w  1930 r. w  B ie ń k ó w c e  n a  P o d  
h a lu .

—  K tó ż  le p ie j  od  n a u cz y c ie la , 
p ra c u ją c e g o  za P o ls k i s a n a c y jn e j n a  
w si, m o że  o cen ić  w s p a n ia łe  o s ią g ­
n ię c ie  n a ro d u  p o lsk ie g o , k tó re m u  
a r t .  61 p r o je k tu  K o n s ty tu c j i  P o l ­
s k ie j R z e c z y p o sp o lite j L u d o w e j z a ­
p e w n ia  p ra w o  do  p o w szec h n eg o , 
b e z p ła tn e g o  i o b o w ią zk o w eg o  n a u ­
cza n ia ?  —  m ó w i Z o fia  D yrcz .

D o d z iś  p a m ię ta m  tra g e d ię  r o ­
d z e ń s tw a  S ita rz ó w , dz iec i m a ło ­
ro ln y c h  ch ło p ó w , n a jz d o ln ie jsz y c h  
u c zn ió w  szk o ły  w  Ż a rn o w c e , p ow . 
w a d o w ick ie g o . O b o je  ch c ie li u -  
czyć s ię  w  g im n a z ju m , z d o b y w ać  
w ied zę , p o św ięc ić  s ię  p ra c y  n a u ­
c zy c ie lsk ie j , ch c ie li s z e rzy ć  o - 
ś w ia tę  i w ia rę  w  lep sze  ju tr o .  Cóż! 
N ie  b y ło  p ie n ię d zy  n a  n a u k ę . S ty ­
p e n d ia  i b u rs y  b y ły  d la  m ło d z ieży  
w ie js k ie j  n ie z isz c za ln y m  m a rz e ­
n iem ...
I le ż  to  r a z y  o w in ię te  s z m a ta m i 

s to p y  d z iec i p rz e m ie rz a ły  w  śn ieg  i 
m ró z  d ro g ę  z d o m u  do  szko ły . T r z e ­
b a  p a m ię ta ć ,  że  w ła ś n ie  w  z im ie  w  
szk o le  b y ła  n a jw ię k s z a  f r e k w e n c ja .  
C ie p łe  p ie c e  p rz y c ią g a ły  m ło d z ież , 
a i  w  d o m u  n ie  b y ło  s p e c ja ln e j  p r a ­
cy. K ie d y  t a j a ł  śn ieg , c o ra z  m n ie j 
d z ie c ię c y ch  g łó w  p o c h y la ło  się  naĄ 
k s ią ż k a m i. N a d c h o d z ił o k re s  z a ję ć  
w  p o lu . N a w e t  n a jm ło d s z y  u c z e ń  
n ie  m ó g ł s ię  od  n ic h  w y k rę c ić .

9 l a t  p ra c o w a ła m  n a  P o d h a lu . N ie  
p a m ię ta m , a że b y  k tó ry ś  z m o ich  u c z  
n ió w  p rz y n a jm n ie j  ro z p o c z ą ł n a u k ę  
w  szk o le  ś re d n ie j .  M o g ły  so b ie  n a  
n ią  p o z w o lić  je d y n ie  d z ie c i b o g a cz y  
w ie jsk ic h . R o d z ice  ic h  je d n a k  n ie  
b y li  z w o le n n ik a m i w ied zy . S z e rz y ł

(D o k o ń c ze n ie  n a  s tr . 2 -e j)

Już tylko dzień
dzieli nas

od Wojewódzkiej 
Konferencji

młodych czytelników
nad Książką

I. Kożeduba
,,W stużble ojczyzny"

Z arząd  W o je w ó d z k i ZM P za­
w iad am ia , że k o n fe re n c ja  o d b ę ­
dzie  s ię  w  dn iu  3 lu te g o  b r. 9 
godz. 11-tej w  s a li O śro d k a  Szko 
len lo w eg o  ZM P w e  W ro c ław iu , 
p rz y  u l. R zeźb ia rsk ie j n r  4.

B. kanclerz Rzeszy

Wirth
napiętnował

antyradzieckie 
oszczerstwa

B er lin  2. 2.

I A K  P O D A J E  a g e n c ja  D P A  b y -  
J  ły  k a n c le rz  R zeszy  W irth , 

k tó ry  o d w ie d z ił n ie d a w n o  N ie m ie c ­
k ą  R e p u b lik ę  D e m o k ra ty c z n ą  p rz e ­
m a w ia ł  w e  F r e ib u r g u  (N iem cy  z a ­
c h o d n ie ), p rz y  czy m  n a p ię tn o w a ł  
o s zc z e rs tw a  a n ty ra d z ie c k ie  o  rz e ­
k o m y m  „ z a g ro ż e n iu "  E u ro p y  Z a ­
c h o d n ie j p rz ez  W schód .

P o ru s z a ją c  p ro b le m  n ie m ie ck i 
W irth *  s tw ie rd z ił,  że N iem cy  m o g ą  
z d o b y ć  w o ln o ść  p o lity c z n ą  je d y n ie  

drogą wybgjrów ogólnoniemieckich.

R ok VII. N r 29 (1849) 

W y d s o l e  A B C
Sobota, 2 lu teg o  1952 r. Dziś 4 strony 

C en a  15 g roszy



S tr .  2

„Oskarżyciele"
oskarżonymi
ł [ V  C Z A S IE  p o b y tu  w  W a r s z a ­

w ie . m in is te r  W y sz y ń sk i, sze f 
d e le g a c ji  r a d z ie c k ie j  n a  V I se s ją  
Z g ro m a d z e n ia  O g ó ln eg o  O N Z  p o ­
w ie d z ia ł:  „ S e s ja  O N Z , o d b y w a ją c a  
s ię  w  P a r y łu  w y k a z a ła ,  j a k  w ie lk ie  
s u k c e s y  o s ią g n ą !  ru c h  w  o b ro n ie  
p o k o ju " .  S u k c e sy , s iłę  obo zu  p o ­
k o ju  b o le śn ie  o d c zu li a m e ry k a ń s c y  
im p e r ia liś c i  w  c z a s ie  d y s k u s j i  i 
g ło s o w a ń  n a d  s w o im i w n io s k a m i. 
Z  k a ż d y m  d o s ło w n ie  ty g o d n ie m  m a ­
la ła  l ic z b a  r a k  p o d n o s z ą c y ch  s ię  
d la  p o p a rc ia  t e j  czy  Innc.i r e z o lu c ji 
a m e ry k a ń s k ie j .  N ie  p o m a c a ły  z a ­
k u lis o w e  o b ie tn ic e  i p o g ró ż k i. N a j ­
b a rd z ie j  d o ty c h c z a s  n ie z a w o d n i d o ­
s ta w c y  g ło só w  w  d e c y d u ją c y c h  m o ­
m e n ta c h  z aw o d z ili,  b ą d ź  w s t r z y m u ­
ją c  s ię  od g ło su , b ą d ź  g ło s u ją c  p rz e ­
c iw k o  a m e r y k a ń s k ie m u  w n io s k o ­
w i.

M in is te r  W y sz y ń s k i p rz y to c z y ! 
n :e r,w y k !c  c h a r a k te r y s ty c z n e  c y fry , 
ś w ia d c z ąc e , w  j a k  p o w a ż n y m  s to ­
p n iu  z m a la ła  n a  o b e c n e j s e s ji  Z g ro ­
m a d z e n ia  O g ó ln eg o  l ic z b a  d e le g a ­
tó w , d e c y d u ją c y c h  s ię  n a  ja w n e  p o ­
p ie ra n ie  a g re s y w n e j  p o li ty k i U SA .

W  o s ta tn im  ty g o d n iu  ó w  p ro ces  
p rz e k s z ta łc a n ia  s ię  d o ty c h c z a s o w e j 
„ w ię k s z o ść ’"  a m e ry k a ń s k ie j  !>n p r o ­
s tu  w  m n ie js z o ś ć  z az n a c zy ł s ię  ze 
szc z eg ó ln ą  w y ra z is to ś c ią .

I  ta k  n p . d y s k u s ja  n a d  p ro w o k a ­
c y jn y m  w n io s k ie m  p u p ilk a  U SA , 
d e le g a ta  k u o m in ta n g o w s k ie g o  p rz y ­
n io s ła  je d y n ie  z d e m a s k o w a n ie  a -  
Itresyw T iych c e ló w  U S A  w  A z ji j 
p o łu d n io w o  - w sc h o d n ie j .  Z  „ o s k a r  
iy c le l i"  d e le g a t  a m e ry k a ń s k i  i lm - 
o m in ta n g o w s k i s ta l i  s ię  o s k a rż o n y ­
m i. D e le g a t In d ii  o ś w iad c z y ł w ręc z , 
że  s k a r ira  ku o m in tan iM jw ca  m a  n a  
c e lu  z w le k s z e n ię  n a p ię c ia  m ię d z y ­
n a ro d o w e g o , że  k u o m ln ta rcg o w scy  
w n io s k o d a w c y  n ie  m a ją  ła d n e g o  
re a ln e g o  n o n a rc la  w  n a ro d z ie  c h iń ­
s k im . że  je d y n ie  u p ra w n io n y m  d o  j 
w y s u w a n ia  ja k ic h k o lw ie k  p rn p o z y - j 
c ii  n a  fo ru m  m ię d z y n a ro d o w y m  j 
’"s t le g a ln y  r / a d  C h iń s k ie j  R e p u -  

ik l L u d o w e j. W  n o d o h n y m  to n ie  j 
b rn ł  g ło s d e le g a t  S y r ii.  ...Tacv to  
i>ińczycv w n ie ś li o m a w ia n ą  s k a r -  
> do  O N Z ? C zy m a ją  o n i co k o l- 
ick  w sp ó ln e g o  z 5 0 0 -m ilio n o w y m  i 
i ro d e m  c h iń s k im ? "  —  z a p y ta ł  on . 
W  g ło s o w a n iu  l iu o m in ta n g o w c y — 

ro w o k a to rz y  I ich  a m e ry k a ń s c y  
to c o d a w c y  o trz y m a li  je d y n ie  25 
losów . R e s z ta  d e le g a tó w  n ic  p o -  
a r ł a  „ o sk a rż y c ie li" . R az  jcS7 <*7 c 'o -  

n a za ło  sie , że co raz  czę śc ie j n a  fo ­
ru m  O N Z  k rę p o w a n a  je s t  sw o b o d a  
ru c h ó w  a m e ry k a ń s k ic h  im p e r ia l i ­
s tó w , k tó rz y  do  n ie d a w n a  le s ic z e  
s k ło n n i b v li t r a k to w a ć  O N Z  ja k  
w ła s n y  fo lw a rk , a  s ie b ie  ja k o  n e łn o - 
r r a w n y c h  g o s p o d a rzy  te g o  f o lw a r ­
k u .

Tylko zawarcie paktu pokoju
może zapewnić zbiorowe bezpieczeństwo

ZSRR i Polska odrzucają

S Ł O W O  P O L S K I E

opracowany przez Trygve Lfe 
plan usankcjonowania agresji

P a ry ż  2. 2.
■VI A  PLENARNYM posiedzen iu  Z grom adzenia O góln ego  NZ rozpatrzo- 
*  ™  no  spraw ozdanie o tzw. „20-ietn im  pian ie zapew nien ia  pokoju po­
przez akcje  ONZ", opracow anym  przez T rygve Lier który — jak w iado­
m o —  bezpraw nie zajm uje stan ow isk o  sekretarza gen era ln ego  ONZ.

Zofia Dyrcz
mówi

o projekcie 
Konslylucji

(D o k o ń c ze n ia  ze  s tr .  1 - e j ) 
s ię  a n a l fa b e ty z m , co ra z  Ćzęst3ze b y ­
ło z ja w is k o  a n a l fa b e ty z m u  w tó r n e ­
go, p a n o sz y ła  s ię  c ie m n o ta ...

J a k ż e  in a c z e j je s t  dziś. W eźm y  
p o d  u w a g ę  c h o ćb y  ty lk o  n a sz ą  
szk o lę . G rz e g o rz  K le rp ic h ó w , syn  
m a ło ro ln e g o  ch ło p a , p rz o d o w n ik  
n a u k i i p ra c y  sp o łec z n e j, n a j l e p ­
szy  u czeń  k la s y  X I, z a  k i lk a  m ie ­
s ięc y  o trz y m a  d y p lo m  d o jrz a ło śc i. 
J e r z y  G ą s io ro w s k i, s ty p e n d y s ta ,  
sy n  ro b o tn ik a  ro z s trz e la n e g o  
p rz e z  fa s z y s tó w  n ie m ie c k ic h  za 

w s p ó łp ra c ę  z G w a r d ią  L u d o w ą , 
p rz y g o to w u je  s ię  d o  w s tą p ie n ia  
n a  p o li te c h n ik ę . A  T e re s a  B o rd o - 
w icz , je d n a  z n a jz d o ln ie js z y c h  u - 
c ze n n ic  k la s y  X I, p rz e d  k ilk u  t y ­
g o d n ia m i o trz y m a ła  o d  m a tk i  l is t  
p is a n y  w ła sn o rę c z n ie  po ra z  p ie r ­
w sz y  w  ży c iu  p rz e z  m a ło ro ln ą  
c h ło p k ę  z w o j. b ia ło s to ck ieg o ... 
P r o je k t  K o n s ty tu c j i  P o ls k ie j 

R ze c z y p o sp o lite j L u d o w e j to  u -  
t rw a le n ie  p o tę ż n eg o  o s iąg n ięc ia . 
T o  zd o b y cz , o ja k ie j  t r u d n o  b.yfo 
p rz e d  w o jn ą  m a rzy ć . D ziś re a l iz u ją  
s ię  n a jś m ie ls z e  i n a js k r y ts z e  p r a g ­
n ie n ia .  L u d , k tó ry  u ją ł  w ła d zę  w  
s w o je  rę c e  p a m ię ta ,  iż ś w ia t łą  p rz y ­
szło ść  m o g ą  tw o rz y ć  ty lk o  ś w ia tl i  
lu d z ie .

KJJAJU
0  W  d n iu  31 s ty c z n ia  b r . g ra n ic ę  
90 p ro c . ro czn eg o  p la n u  s k u p u  zb o ­
ża  p rz e k ro c z y ł p o w ia t  B ro d n ic a  w  
w o j. b y d g o s k im . O g ó ln a  w ięc  lic z ­
b a  p o w ia tó w  zw o ln io n y c h  od  m ia ­
r e k  i o d sy p ó w  w y n o s i o b e cn ie  239.

f l ' w  ty c h  d n ia c h  ro zp o czę ła  się 
o ro czn a  k a m p a n ia  w y b o rc z a  do 

w ła d z  z a k ła d o w y c h  o rg a n iz a c ji 
zw iąz k o w y c h .

Dalsze 
wypowiedzi 
nad projektem 
Konstytucji

( D o k o ń c z e n ie  ze  s tr .  1-e))  
k iem . Z ap ew n ia  mi to  n a sza  n o w a  
K o n s ty tu c ja ’'. m

PR O JEK T K O N STY T U C JI
D A JE  CH ŁO PU  PR A W A , 

JA K IC H  NIE M IAŁ NIGDY

A N T O N I KŁYS, m a ło ro ln y  ch łop  
z M o g ilan  (pow . K raków ):

„ P ro je k t K o n sty tu c ji d a je  ch łopu  
ta k ie  p ra w a , ja k ic h  n ie  m iał on 
n ig d y . P ro je k t sza n u je  w ła sn o ść  
ch łopa , z a p e w n ia  p ra w o  d z iedzi­
czen ia , a je d n o c ze śn ie  ch łop  m oże 
le p ie j g o sp o d aro w ać , bo  m a w ie l­
k ą  pom oc p a ń stw a . W szy scy  m alo- 
i ś re d n io ro ln i ch ło p i 7 n a sz e j w si 
u c ie sz y li się, jak  c zy ta li a r ty k u ł 10 
K o n sty tu c ji.

A  czy  za czasó w  s a n a c y jn e j k o n ­
s ty tu c ji  m óg ł ch łop  sk ład a ć  w n io ­
ski, z aż a le n ia  i ży czen ia  do  w ładz, 
czy  ch ło p  m ia ł p ra w o  iść  s ię  p o ­
sk a rży ć , g d y  go k rzy w d zo n o ?

Co z tego , że s a n a c y jn a  k o n s ty ­
tu c ja  p is a ła  o p ra w ie  do  n au k i, 
k ie d y  m y, ch łop i, z tego  p ra w a  n ie 
m o g liśm y  k o rz y s tać . M y m am y to  
p raw o  d o p ie ro  od  ro k a  1945. O d 
teg o  czasu  w  naszy m  p o w ie c ie  za 
p ię ć  la t  w y b u d o w an o  w ię ce j szkół 
niż za 50 la t p rzed  w o jn ą “.

N A  PRZYKŁADZIE N O W E J HUTY 
W ID ZIM Y  

JA K  REA LIZO W A N E SĄ W  ŻYCIU
PO S T A N O W IE N IA  PROJEKTU

N O W E J K O N STY T U C JI
Inż. JA N  A N IO Ł A  —  dyr. n a ­

cze ln y  N o w ej H u ty :
„K ażde s łow o  p ro je k tu  K o n sty ­

tu c ji z n a jd u je  w  N o w ej H ucie  
w p ro s t w y ją tk o w e  p o tw ie rd ze n ie . 
C zy tam y  bow iem  w  p ro je k c ie , że 
P o lsk a  R zeczp o sp o lita  L udow a za ­
b ezp iec za  s ta ły  w z ro s t d o b ro b y tu  
i poz iom u  k u ltu ra ln e g o  m as lu d o ­
w ych . P ro d u k c ja  w ie lk ie g o  k o m b i­
n a tu  h u tn iczeg o , k tó ry  o b e cn ie  b u ­
du jem y , a b y  ro s ły  s iły  n asze j P o l­
sk i i p ro d u k c ja  s e te k  in n y c h  n o ­
w o b u d o w an y c h  i ro zb u d o w y w an y ch  
fa b ry k  i w a rsz ta tó w  p ra c y  —  to 
szy b k a  lik w id a c ja  z ac o fan ia  g o sp o ­
d arczego , tech n icz n eg o  i k u ltu ra ln e ­
go, to  g w a ra n c ja  s ta łeg o  w zro stu  
poz iom u n aszeg o  życia , a to  je s t  
je d n o z n ac z n e  p rzec ież  z re a liz ac ją  
a r ty k u łu  3*go p ro je k tu  n a sze j K o n ­
s ty tu c ji.

W  a r ty k u le  61 czy tam y  m. in., 
że p raw o  do n a u k i z ap ew n ia  w  c o ­
raz  sze rszy m  z ak res ie : ,,pom oc p a ń ­
s tw a  w  p o d n o sze n iu  k w a lif ik a c ji 
o b y w a te li z a tru d n io n y c h  w  z a k ła ­
d ach  p rz e m y sło w y c h  i in n y c h  o- 
ś ro d k a ch  p ra c y  w  m ieśc ie  i na 
w s i“.

W idzim y , że w  N o w ej H uc ie  p o ­
w s ta ły  w sp a n ia le  w y p o sa ż o n e  0 - 
ś ro d k i zd ro w ia  i a m b u la to ria .

P ro jek t K o n s ty tu c ji w sk azu je  
rów n ież  n a  zn ac zen ie  p rz y ja ź n i i 
w sp ó łp ra cy  m ięd zy  na ro d am i.

W y razem  n a sz e j p rz y jaźn i ze 
Z w iązk iem  R adzieck im , k tó re g o  p o ­
m oc u m o ż liw ia  n am  z lik w id o w an ie  
zac o fan ia  g o sp o d arczeg o , je s t w ła ­
śn ie  n a sza  N o w a  H u ta “.

N O W A  K O N STY T U CJA
N A PR A W D Ę ST A W IA  KOBIETY 

W  JEDNYM  RZĘDZIE 
Z M ĘŻCZYZNAM I

JÓ Z E F A  JA L O N K O W A , odzna- 
czona K rzyżem  Z asług i —  p rz o d o w ­
n ica  p ra c y  z k ra k o w sk ich  zak ład ó w  
g um ow ych :

,,P am ię tam  dobrze, ja k  tru d n o  b y ­
ło k o b iec ie  w  P o lsce  p rzed w rześ- 
n io w e j z n a leźć  w  ogó le  p racę , a 
tym  b a rd z ie j z a jąć  b a rd z ie j odp o ­
w ied z ia ln e  s tan o w isk o  i ja k  w ie lka  
b y ła  różn ica  p o m ięd zy  zaro b k am i 
m ężczyzny  a k o b ie ty . Ileż k o b ie t z 
nęd zy  p o p e łn iło  sam obó jstw o! T en 
koszm ar p rz ep ad ł raz  n a  zaw sze.

N ow a K o n sty tu c ja  n a p raw d ę  s ta ­
w ia  k o b ie ty  w  je d n y m  rzędzie  z 
m ężczyznam i, ja k  to c zy n i K o n sty ­
tu c ja  S ta lin o w sk a  w  Z w iązku  R a­
dzieckim . D aje  ona nam , kob ie tom , 
ró w n e  z m ężczyzną  p ra w o  do p ra ­
cy, w y p o czy n k u , nauk i, odznaczeń  
i s tan o w isk . Z ap e w n ia  o ch ro n ę  
m a tk i i dziecka, o ch ro n ę  k o b ie ty  
c ięża rn e j. Z ap ew n ia  to, co d a ła  nam  
n o w a  P o lsk a".

DYSKUSJI nad tym  sp raw oz- 
™  dan iem  p rze m aw ia li m. in. d e ­

le g a t ra d z ieck i S obo lew  i d e le g a t 
p o lsk i —  m in. B irecki. P o d d a li oni 
k ry ty c e  p ro g ram  T ry g v e  Lie i w yk a­
zali, że n ie  zaw ie ra  on żad n y c h  p ro ­
p o zy cji m a ją c y c h  n a  ce lu  rzeczy w i­
s te  u m o cn ien ie  p o k o iu  i b e zp iec z eń ­
stw a m ięd zy n aro d o w eg o . 
PRZEMÓWIENIE DELEGATA ZSRR 

["DELEGAT rad z ieck i s tw ie rd z ił m.
in .f że  T ry g v e  Lie zam iast, po ­

tęp ić  a g re sy w n ą  p o lity k ę  zag ran icz ­
ną  S tan ó w  Z je d n o czo n y ch  i z ap ro p o ­
n o w ać  je j zm ianę  s ta je  w  o b ro n ie  
te j p o lity k i. T ak  w ięc, sp ra w o zd a n ie  
na  te m a t ,,20-le tn iego  p la n u  z ap e w ­
n ie n ia  p o k o ju  p rzez  a k c je  O N Z " 
je s t  c a łk o w ic ie  n ie z a d o w a la ją c e . 
S p raw o zd an ie  n ie  u w zg lęd n ia  ta k ich  
zag a d n ie ń  — ja k  b ezw zg lęd n y  z a ­
kaz  b ro n i a to m o w e j i u s tan o w ie n ie  
e fe k ty w n e j k o n tro li n ad  w y k o n a ­
n iem  teg o  zakazu , re d u k c ja  zb ro jeń  
i sił z b ro jn y c h , u re g u lo w a n ie  n ie p o ­
rozum ień  pom iędzy  w ie lk im i m o c a r­
stw am i, z aw a rc ie  p a k tu  p o k o ju , z a ­
p rz e s ta n ie  p ro p a g a n d y  w o je n n e j i 
innych .

Każdy u czciw y  człow iek  —  o- 
św iad czy l Sob olew  — loztim ie, że 
o sią g n ięc ie  trw ałego pokoju m ię­
dzynarodow ego będzie n iem ożli­
w e, dopóki USA n :e  zaprzestaną  
agresji przeciw ko Korei i Chiń­
sk iej R epublice Ludowej. Jednak-

że w sz y s tk ie  te  z a g a d n ie n ia  n ie  
zo sta ły  p o ru szo n e  w  s p ra w o z d a ­
n iu . T o też  d e le g a c ja  Z w iązku  R a­
d z ieck ieg o  g ło so w ać  będ zie  p rz e ­
c iw k o  p ro je k to w i rezo lu c ji. 

PRZEM Ó W IEN IE M IN  jilRECK IEG O  
F^ELEGA T P o lsk i w y k aza ł, że pod 
^  o b ie c u jąc y m  ty tu łem  ,,20-le tn i 

p la n  z ap e w n ie n ia  p o k o ju  poprzez  
a k c je  O N Z " k ry je  się  b ezce rem o ­
n ia ln e  p ro p a g o w a n ie  am e ry k a ń sk ic h  
a n ty p o k o jo w y c h  p o czy n ań  sp rz ecz ­
n ych  z l i te rą  i d uchem  K arty  NZ.

Z b io row e  b ezp iec zeń s tw o  p ro p o ­
n o w a n e  p rzez sp raw o zd a n ie  T ry g v e  
Lie — m ów ił d e le g a t P o lsk i —  .0 
o rg a n izo w an ie  a g re s ji  p rzec iw k o  p o ­
kój m iłu jący m  n arodom , ag resji, 
k tó ra  na  D alek im  W sch o d z ie  w y k o ­
n a n a  b y ła b y  rę k am i m ilita ry s tó w  
jap o ń sk ich , a w  E u ro p ie  p rzez  n eo - 
h itle ro w sk i W eh rm a ch t, m a ją cy  s ta ­
now ić  m ilita rn ą  p o d s taw ę  b lo k u  a- 
tlan ty ck ieg o .

K ończąc  sw e  p rze m ó w ien ia  m in i­
s te r  B irecki o św iadczy ł:

P ro g ram  p rz e d s ta w io n y  p rzez  p. 
T ry g v e  Lie je s t  p lan em  w y k o rz y ­
s ta n ia  O N Z d la  re a iiz ac ji a g re sy w ­
n e j p o lity k i a m e ry k a ń sk ie j. D e­
le g a c ja  p o lsk a  o d rzu c a  te g o  ro ­
d za ju  p ro g ram  z ca łą  s tan o w c z o ś ­
cią.

T y lk o  z aw a rc ie  p a k tu  p o k o ju , 
za k tó rv m  w y p o w ie d zia ło  s ię  na 
ap e l Ś w ia to w e j R ady P o k o ju  
p rzesz ło  600 m ilio n ó w  ludzi, m oże 
zap ew n ić  p ra w d z iw e  b e zp iec z eń ­
s tw o  z b io row e , o d p o w ia d a jąc e  l i­
te rze  i d u ch o w i K a rty  N a ro d ó w  
Z jed n o czo n y ch .
Z g ro m ad zen ie  O g ó ln e  m e c h an ic z ­

ną  w ięk szo śc ią  g ło sów  p a ń s tw  n a ­
le żący ch  do b lo k u  a m e ry k a ń sk o  - 
an g ie lsk ie g o  p n y j^ ło  sp raw o z d an ie  
T ry g v e  Lie i za lec iło  o d pow iedn im  
o rganom  O N Z ,,k o n ty n u o w a n ie  d y s ­
k u s ji ’ n ad  p o szczegó lnym i ro zd z ia ­
łam i sp ra w o zd an ia  i z re fe ro w an ie  
V II ses ji Z g io m ad z en ia  O g ó lnego  
re z u lta tó w  te j d y sk u sji.

Powstaje dzieło 
całego narodu

O p u b l i k o w a n i e  p r o j e k t u  
K o n s t y t u c j i  P o l s k ie j  R z e c z y ­

p o s p o l i t e j  L u d o w e j  s lanowi_  
p u n k t  e t a p o w y  w  proces ie  p o ­
w s t a n i a  te g o  n i e z m ie r n i e  w a ż ­
n e g o  a k t u  p r a w n e g o .

P i e r w s z y  e ta p  —  w ypracow a- -  
nie  p r o j e k t u  p r z e z  sp ec ja ln ie  w  
t y m  c e lu  p o w o ła n ą  d o  ż y c ia  K o ­
m i s j ę  K o n s t y t u c y j n ą  —  m a m y  
j u ż  za sobą. Z a p o z n a n ie  s ię  z  o -  
g ło s z o n y m  27. I. br. p r o j e k t e m  
p o z w a la  o cen ić  o l b r z y m i  t r u d  
K o m is j i .

W  p r z e c i w i e ń s t w i e  do  s t o s u n ­
k ó w  w  p a ń s t w a c h  k a p i t a l i s t y c z ­
n y c h ,  g d z ie  p r o j e k t  k o n s t y t u c j i  
p o w s t a j e  z a z w y c z a j  w  gronie  
s z c z u p ł e j  k o m is ji rz ą d o w e j,  n ad  
p r o j e k t e m  n a s z e j  K o n s t y t u c j i  
p r a c o w a ła  p r z e s z ło  s tu o s o b o w a  
K o m is ja ,  k tó r a  m ia ła  w  s w y m  
sk ła d z ie ,  o p ró cz  c z ł o n k ó w  R z ą ­
du ,  p r z e d s t a w ic i e l i  s p o ł e c z e ń ­
s t w a  w  oso b a ch  p r z o d u ją c y c h  
r o b o t n i k ó w ,  ch ło p ó w ,  B u d o w n i ­
c z y c h  P o l s k i  L u d o w e j ,  u c z o n y c h ,  
d z ia ła c z y  z w i ą z k o w y c h  itd.

M o m e n t  og łoszen ia  p r o j e k t u  
o tw ie c a  d r u g i  e ta p  prac:  o g ó ln o ­
n a r o d o w ą  d y s k u s j ę  n a d  p r o j e k ­
te m .  T e g o  z j a w i s k a  n ie  z n a  ż a d n e  
p a ń s t w o  b u r i u a z y j n e ,  a i d la  nas  
s t a n o w i  ono  n o w o ś ć  —  d la te go  
n a d  s p r a w ą  tą  z a s t a n o w i m y  się  
n ieco  d łu ż e j ,  r o z p o c z y n a ją c  r o z ­
w a ż a n i a  od w s p o m n ie ń .

P r z y p o m n i j m y  sob ie  p o k ró tc e  
oko l ic znośc i ,  j a k i e  t o w a r z y s z y ł y  
w e j ś c i u  w  ż y c ie  d w u  k o n s t y t u ­
c j i  m i ę d z y w o j e n n e g o  d w u d z i e ­
s to lec ia :  m a r c o w e j  (1921) i k w i e t  
n io w e j  (1935).

P i e r w s z y ,  s t w o r z o n y  w  r o k u  
1918 p r o j e k t  k o n s t y t u c j i  p o l s k i e j  
c h c ia ł n a m  n a r z u c ić  m o n a r c h ię < 
E ch a  z w y c i ę s t w a  R e w o łu c j i  P a ź  
d z i e r n i k o w e j  w z m o c n i ł y  j e d n a k  
p o s t ę p o w e  s i ł y  n a s ze g o  narodu .  
P od  p r e s ją  m a s  l u d o w y c h  k a p i ­
ta l iśc i  m u s i e l i  p ó jś ć  n a  u s t ę p ­
s tw a .  N o w a  k o n s t y t u c j a  u c h w a ­
lona  17. 3. 1921 r o ku ,  u zn a ją c  
w ła sn o ść  p r y w a tn ą  „ ja k o  je d n ą  
z  n a j w a ż n i e j s z y c h  p o d s t a w  n o ­
w e g o  u s t r o j u  sp o łec z n e g o  i p o ­
r z ą d k u  p r a w n e g o “ b y ła  k o n s t y ­
tu c ją  p a ń s t w a  ka p i ta l i s t y c z n e g o .  
Z a w ie r a ł a  ona  j e d n a k  szereg

s w o b ó d  d e m o k r a t y c z n y c h .  B y ła  
w ięc  w  tre ś c i  a k t e m  na o w e  c z a ­
s y  p o s t ę p o w y m .  R z e c z  j e d n a k  w  
t y m ,  iż  s w o b o d y  te  p o z o s ta ły  t y l ­
k o  n a  pap ierze .

O s ł a w i o n y  p r z e w r ó t  m a j o w y  
(1926) r o zp o c zą ł  j a w n ą  j u ż  f a -  
s z y z a c j ę  k r a ju .  W y r a z e m  n o ­
w y c h  d ą ż e ń  o b m ie r z łe g o  lu d o w i  
r z ą d u  s ta ła  s ię  k o n s t y t u c j a  z  23 
k w i e t n i a  1935 r. T u  j u ż  n i k t  n i ­
c zego  n ie  u k r y w a ł .  N ie  s i lono  się  
na  z a m a s k o w a n i e  s w e g o  ob l icza  
j a k i m i k o l w i e k  p o z o r a m i  W s p o ­
sób n a j z u p e ł n i e j  n ie le g a ln y ,  s i ­
łą n a r z u c o n o  n a r o d o w i  k o n s t y t u ­
cję  n a  w s k r o ś  f a s z y s t o w s k ą ,  p o ­
z b a w ia j ą c ą  m a s y  j a k i e g o k o l w i e k  
w p ł y w u  na lo sy  p a ń s tw a .

J a k ż e  i n a c ze j  d z iś  w y g l ą d a  
p roce s  p o w s ta n i a  n o w e j  K o n ­
s ty t u c j i .

C z y  m o ż l i w e  j e s t  w  u s t r o ju  
p r a w d z i w e j  d e m o k r a c j i ,  b y  w  
t a k i e j  w ła ś n i e  s p ra w ie  n ie  w y ­
s łu ch a ć  g ło s u  ca łego  n a r o d u ?  
N ie  j e s t  m o ż l iw e .  I d la tego ,  j a k ­
k o l w i e k  p r o j e k t  o p r a c o w a n y  z o ­
s ta ł  p r ze z  lu d z i  r e p r e z e n tu ją c y c h  
s p o łe c z e ń s tw o ,  j a k k o l w i e k  p o ­
w s t a ł  o n  w  sposób  n a jb a r d z i e j  
z g o d n y  z  z a s a d a m i  d e m o k r a c j i  — 
z o s ta j e  on  o d d a n y  do  w g lą d u  i 
d y s k u s j i  c a ł e m u  n a r o d o w i .  D o ­
p ie ro  p o  k i l k u m i e s i ę c z n e j  d y ­
s k u s j i ,  K o m i s j a  z e b r a w s z y  p o ­
p r a w k i ,  u w a g i  i w n i o s k i  p r z e d ­
s t a w i  S e j m o w i  U s t a w o d a w c z e m u  
do u c h w a l e n i a  o s ta t e c z n y  p r o ­
j e k t  K o n s t y tu c j i .

K o n s t y t u c j a  b ę d z ie  d z i e ł e m  
ca łego  n a r o d u ,  z a  t reść  i f o r m ę  
n o w e j  K o n s t y t u c j i  o d p o w i e ­
d z ia ln y  b ę d z ie  w o b e c  h is to r i i  
ca ły  naród .

T r z e b a  zd a ć  so b ie  s p r a w ę  z te j  
o d p o w ie d z ia ln o ś c i ,  t r z e b a  p a m i ę ­
tać o t y m ,  że  m a m y  w z ią ć  u d z ia ł  
w  s tw o r z e n i u  a k tu ,  k t ó r y  u t r w a ­
li d o g o d n y  i k o r z y s t n y  d la  m a s  
p r a c u ją c y c h  ład  s p o łec z n y ,  k t ó ­
r y  p o d s u m u j e  w s z y s t k i e  n a sze  o-  
s iągn ięc ia  i w y t y c z y  k i e r u n e k  
d a ls ze go  m a r s z u  do  s o c ja l i zm u ,  
do p o k o ju .

P a m ię ć  o t y c h  s p r a w a c h  z m i e ­
n i  p r z y w i l e j  u c z e s tn i c z e n ia  w  
d y s k u s j i  w  m o r a l n y  o b o w ią z e k ,  
u c z y n i  d y s k u s j ę  p o w a ż n ą ,  o d p o ­
w ie d z ia ln ą  i tw ó rc z ą .

Z  chlubnych kart

towarzyszy — pafawagowców

Członkowie PPR

budowniczowie
polskiego W rocław ia

J E S Z C Z E  z a k u r z o n e  b u t y  ż o ł -
J  n i e r s k i e  m a s z e r o w a ł y  na  za  

chód,  g d z ie  d o g o r y w a ła  a rm ia  f a ­
s z y s t o w s k a ,  j e s z c ze  a r m a t y  na  
K r e m l u  n ie  o b w ie ś c i ł y  k o ń c a  n a j ­
o k r o p n i e j s z e j  z  w o je n ,  a j u ż  na  
r o z k a z  P o l s k ie j  P a r t i i  R o b o t n i c z e j  
w y r u s z y ł y  z  W a r s z a w y  g r u p y  fa -  
c h o w c ó iu  n a  Z i e m ie  O d z y s k a n e .  
„Do Sz cz ec in a ,  do  p o r tu "  —  b r z m ia ł  
r o z k a z  Par t i i .  —  „D o W r o c ła w ia ,  do  
f a b r y k " .

P i e r w s z e  g r u p y  w y s ł a n e  z  W a r ­
s z a w y  d o ta r ły  do W r o c ła w i a  w  m a ­
j u  1945 roku .

P a f a w a g  s t r a s z y ł  ru m o w is k a m i 
h a l, z a l a n y m i  w o d ą  b u d y n k a m i ,  
m i n a m i  u k r y t y m i  w  gruzach .  Z d a ­
w a ło  się, ż e  n ie  m a  na św ię c ie  ta ­
k i e j  s iły ,  k t ó r a  b y  z  r u m o w i s k  p o ­
tr a f i ła  z b u d o w a ć  n o w ą  fa b r y k ę ,  a -  
le  w ś ró d  r o b o t n i k ó w  z n a jd o w a l i  się  
p rz e c ież  c z ło n k o w ie  P o l s k ie j  PaM ii  
R o b o tn ic z e j .  Ci n ie  z a ła m a li  rąk.  
W r a z  z  s a p e r a m i  A r m i i  C z e r w o n e j  
o d m i n o w a l i  halę . O n i  b y l i  i n ic ja ­
to r a m i  z a b ez p ie cz e n ia ,  a  n a s tę p n ie  
u ru c h o m ie n ia  m a s z y n .

W ś r ó d  p i e r w s z y c h  ro b o tn ik ó w , 
k t ó r z y  w e s z l i  na  t e r e n  P a fa w a g u ,  
z n a jd o w a ł  s ię  c z ło n e k  K o m u n i s t y c z ­
n e j  P a r t i i  P o lsk i ,  u c z e s t n i k  W i e l ­
k ie j  R e w o lu c j i  P a ź d z i e r n i k o w e j  —  
A l o j z y  L e n i e w i c z  z  z a w o d u  to k a r z -  
m e c h a n i k .  S ta ł  s ię  on  p i e r w s z y m  
l e k a r z e m  p o n is z c z o n y c h  i z d e w a ­
s to w a n y c h  m a szy n .

K u ś t y k a j ą c  n a  p r a w ą  nogę,  p r z e ­
ch o d z i ł  od  m a s z y n y  do  m a s Ą jn y ,  
b a d a ł  j e j  w n ę t r z n o ś c i ,  o p u k iw a ł ,  
o s tu k i w a ł ,  s m a r o w a ł  w y c i ą g n i ę t y m  
z  j e m u  t y l k o  z n a n y c h  z a k a m a r k ó w  
s m a r e m  i w y d a w a ł  d iagnozę:  „Go­
to w a ,  m o ż e  ro b ić " .

C ię ż k o  bV!o to w a rz y sz o w i Lenie- ,  
w ieżo w i io  p ie r w s z y c h  m ie s ią ca ch  
1945 r o ku .  Po  zn iszcz o n y ch  u lic a ch  
W r o c ła w i a  n ie  m o j ły  j e s z c ze  j e ź ­
dz ić  t r a m w a j e .  Z e  s k o n t u z j o w a n ą  
nogą s ze d ł  c o d z ie n n ie  z  G r a b i s z y -  
na do  f a b r y k i .  S z ed ł ,  p r acow a ł ,  
w a lc z y ł  o k a ż d ą  m a s z y n ę ,  o k a ż ­
d y  ka b e l ,  o k a ż d y  s i ln ik ,  k t ó r y  pod  
p o z o r e m  n a p r a w y  z a b ier a n o  do  m a ­
g a z y n ó w ,  s k ą d  z n i k a ł  i n ie w ia d o ­
m y m i d r o g a m i  d o s ta w a ł  s ię  na ta r ­
g o w isk o ,  z w a n e  w t e d y  p o p u la r n ie  
„s za b e r -p la cem " .

W  m ie śc ie  s za la ły  b a n d y  z łodz iei
i s z a b r o w n i k ó w .  N ie l ic z n e  za łogi  
M il ic j i  O b y w a t e l s k i e j  n ie  m o g ł y  s o ­
bie  z  n im i dać  rady .  Z d a r za ło  się, 
t e  r o b o tn i c y  w r a c a ją c  z  p r a c y  z a ­
s ta w a l i  s w o je  m ie s z k a n ia  z d e w a ­
s to w a n e  i o kra d z io n e .  P o lska  P a r ­
tia R o b o tn ic z a  r zuc i ła  w t e d y  h a ­
sło: „ W s tę p u jc ie  w  s zereg i  O R M O .  
p o m a g a jc ie  M il ic j i" .  Z  j e d n e j  t y l k o  
k o m ó r k i  m i e j s k i e j  P o l sk ie j  P a r t i i  
R o b o tn ic ze j w s tą p i ło  do  O R M O  60 

| p a fa w a g o w c ó w ,  a f a b r y k a  da ła  n o ­
w o p o w s ta ł e j  p la có w ce  p r ze sz ło  200 
r o b o tn i k ó w .  P a f a w a g o w c y  w  d z ień  
pr a co w a l i ,  w  n o c y  zaś  'c h o d z ili  z 
b ro n ią  w  r ę k u  po  n a jb a r d z i e j  o d ­
leg ły ch  d z ie ln ica ch  W ro c ław ia  
s tr z eg ą c  p o k o ju ,  r a tu ją c  n i e j e d n o ­
k r o tn i e  ż yc ia  lu d z k i e .

W  o kre s ie  n a j w i ę k s z y c h  t r u d n o ­
ści a p r o w i z a c y j n y c h  P o lsk a  Par t ia  
R o b o tn ic z a  r zu c i ła  has ło  w a l k i  ze  
s p e k u la c ją .  W t e d y  to r o b o tn ic y  P a ­
f a w a g u  c z y n n ie  w ł ą c z y l i  s ię  do  a k ­
c ji. T o w a r z y s z  Z a ją c  z z a w o d u  m a -  
l a r z - la k i e r n i k ,  b r y g a d z i s ta  p r a c u ją ­
c y  p r z y  b u d o w i e  p i e r w s z y c h  w ę g l a -  
r ek  z o r g a n iz o w a ł  „ tró jk ę" ,  k tó ra  
w y s z u k i w a ł a  s p ek u la n tó w ' ,  m e l d o ­
w a ła  „ K o m is j i  do  w a l k i  ze  s p e k u ­
lac ją"  p r z y c z y n i a j ą c  się  do  u z d r o ­
w ie n ia  r y n k u .  T o w a r z y s z  Z a ją c  w y ­
różn i ł  s ię  w  p ra c y  n a d  o rg a n iz o w a ­
n ie m  sze reg ó w  O R M O , a  ponad to ,  
k i e d y  w  P a f a w a g u  z a b r a k ło  fa rb  
do p o k r y w a n i a  g o t o w y c h  w a g o n ó w ,  
z g r u p ą  r o b o tn i k ó w  o d s z u k a ł  w  z a ­
la n y m  w o d ą  i z a m i n o w a n y m  o d ­
dz ia le  V I - t y m  u k r y t e  b e c z k i  z f a r ­
bą.

W  p o c z ą t k o w y m  ok re s ie  1945 r o ­
k u  t y l k o  s i lna  organ izac ja  p a r t y j ­
na  m o g ła  s t w o r z y ć  z n o ś n e  w a r u n k i  
ż yc ia  na  Z i e m ia c h  O d z y s k a n y c h .  
S t a r y  k a p ep o w ie c ,  c z y n n y  u c z e s t ­
n i k  w a l k  r e w o l u c y j n y c h  w  Z S R R ,  
c z e r w o n o a r m is t a  w a lc z ą c y  z  W r a n -

g le m ,  P e t lu r ą ,  M a c h n ą  i P i ł s u d s ­
k i m  —  J a n  R y n a s  t a k  j a k  p r z e d  
w o j n ą  i  w  czasie  w o j n y  za ją ł  się  
pracą  a g i ta c y jn o -p o l i t y c z n ą ,  w  P a ­
fa w a g u .  P r z e d  w o jn ą  p ra c o w a ł  ja k o  
ś lu sa r z  w  w a r s z a w s k i e j  fa b r y c e  
L i lpopa .  Z  w a l k  r e w o l u c y j n y c h  i z  
prac  w  p o d z i e m iu  w  o k re s ie  d w u -  
d z ies to le c ia  w y n i ó s ł  d o ś w ia d c z en ia ,  
k tó r e  z u ż y t k o w a ł  w  w a lc e  z  p r a -  
w ic ą  P P S - u ,  m i k o ł a j c z y k o w s k i m i  
„ lu d o w c a m i" ,  s a b o ta ż e m  i le k c e w a ­
ż en iem  p r a c y  w  P a fa w a g u .

W ś r ó d  p i e r w s z y c h  b u d o w n i c z y c h  
P a ń s t w o w e j  F a b r y k i  W a g o n ó w  w e  
W r o c ła w i u  n ie  m o g ło  z a b r a k n ą ć  
ko b ie t .  N a  r o z k a z  p ar t i i  p r z y  b y w a ­
ły  w p r o s t  z obozów , ,  w i ę z i e ń  ' f a ­
s z y s t o w s k i c h ,  ze  w s z y s t k i c h  k r a ń *  
c ó w  P o lsk i ,  b y  s ta n ą ć  do  p r a cy  p o ­
l i t y c zn e j ,  b y  w łą c z y ć  s ię  to r y t m  
p r o d u k c j i  i o d b u d o w y  P a f a w a g u .  
W ś r ó d  n ic h  z n a la z ła  się  Jadwiga.  
K r a j e w s k a ,  p r z o d o w n ic a  p r a cy  w y ­
rab ia jąca  1 7 0 p r o c .n o rm y .  Dzis ia j  lo -  
w 'a rz y s z k a  K r a j e w s k a  pe łn i  f u n k c j ę  
s e k r e ta r z a  o d d z ia ło w e j  o rg a n iza c j i  
p a r t y j n e j  w  ko le  a d m i n i s t r a c y j n y m .  
P a r t i a  p o m o g ła  j e j  w  da ls ze j  n a u - i 
ce. Par t ia  s k ie r o w a ła  ją  do  C e n t r a l* 
n e j  S z k o ł y  Z M P .  n a s tę p n i e  na k u r ­
sy  dla r o zd z ić tcz ych ,  a w re s zc ie  d a  
s z k o ł y  d la  r e f e r e n t ó w  s o c ja ln yc h  u) 
Łodz i .

C z ło n k o w ie  P o l sk ie j  P ar t i i  Robo t*  
n iczej b y li b u d o w n i c z y m i  ży c ia  poi*; 
s k ieg o  W r o c ła w ia .  P o l sk a  Ludow a,  
m o ż e  b y ć  d u m n a  ze  s w y c h  s y n ó w  
p a fa w a g o w c ó w  —• t o w a r z y s z y  z  
P o l sk ie j  P ar t i i  R o b o tn icz e j .

T a d e u s z  S o k ó ł

WIATA
★ D n ia  5 m a rc a  b r . ro zp o czn ie  

się  w  M o sk w ie  I I I  se s ja  R ad y
N a jw y ż sz e j Z S R R .

★ W  ty c h  d n ia c h  p o d p isan o  w  
P r a d z e  u m o w ę  o w y m ia n ie  to w a ­
ró w  n a  ro k  1952 m ię d z y  C zech o ­
s ło w ac ją  a N ie m ie ck ą  R ep u b lik ą  
D e m o k ra ty c zn ą ,

★ J a k  d o n o s i a g e n c ja  N o w y ch  
C h in , n a  p o s ied zen iu  o fic e ró w  s z ta  
bo w y ch  w  d n iu  31 s ty c z n ia  p o ro ­
z u m ia n o  się  w  zasad z ie  co do  tego , 
że k o m is ja  ro z e jm o w a  m a  c zu w a ć  
n a d  p rz e s tr z e g a n ie m  ro z e jm u  i r e ­
g u lo w a ć  d ro g ą  ro k o w a ń  w y p a d k i 
p o g w a łce n ia  u k ła d u . S ie d z ib ą  k o ­
m is ji m a ją  b y ć  o k o lic e  P ą n m u n -  
dżonu .

P r a k s e d a  G n ia z d k o  i j e j  p o d o b n e  są  p r z y c z y n ą  n a d m ie r n e g o  z u ż y c ia  p r ą d u .  — G roz i  aw a r ia !

Wzmożoną walką 
o pokój
odpowiadają  
niemieccy patrioci

na terror
adenauerowskiego
gestapo

( D o k o ń c z e n ie  ze  s tr . 1-ej)

d z ieck ie  p la n y  b o ń s k ic h  m i l i t a r y ­
s tó w  i fa s z y s tó w  m u szą  b y ć  po ­
k rz y ż o w an e .

M INISTER P O L IC JI LEHR 
KIERO W A Ł FA SZY STO W SK Ą  
A K C JĄ  PRZECIW KO  SIŁOM  

PO K O JU
B erlin . 2. 2.

U JA W N IO N O  już  p ie rw sze  k u li­
sy  b e z p rzy k ład n e j od czasów  

h itle ro w sk ic h  p o g ro m có w  ak c ji, ja ­
ką ro z p ę ta ła  p o lic ja  L ehra  p rze c iw ­
ko  siłom  d e m o k ra ty c zn y m  i s to w a ­
rzyszen iom  p o k o jo w y m  w  N iem ­
czech z achodn ich .

M o b ilizac ją  do c zw artk o w y ch  a k ­
tów  te rro ru  b y ła  zw o łan a  w  p o n ie ­
dz ia łek  n a ra d a  m in is tró w  sp raw  w e ­
w n ę trzn y ch  p o szczeg ó ln y ch  k ra jó w 1 
T rizom i z udz ia łem  członków  ,,t ry ­
b u n a łu  k o n s y tu c y jn e g o ”. O becność  
na te j k o n fe re n c ji m in is tra  p o lic ji 
L ehra  — k tó ry  w y s tę p u je  ja k o  o s ­
k a rży c ie l w  p o s tę p o w a n iu  p rzec iw ­
ko  K o m u n is ty czn e j P a rtii N iem iec  
(KPD) — p o tw ie rd z a  ty lk o  k o m e n ­
ta rze  n iem ieck ie j p ra s y  d e m o k ra ­
ty czn ej, że rew iz je  w  lo k a la ch  KPD 
m ia ły  d o s ta rcz y ć  L ehrow i m ożliw oś­
ci s p re p a ro w a n ia  fa łszy w eg o  ,,m a ­
te r ia łu  d o w o d o w e g o ” p rz ec iw k o  ko ­
m un is tom  n iem ieck im .

W iadom o  je d n a k , że L ehr m a te ­
ria łem  tym  d o ty ch czas  n ie  d y sp o ­
n u je  po p ro s tu  d la teg o , że n ie  sp o ­
sób zn a leźć  żad n y ch  o b c ią ż a ją cy c h  
dow odów  p rzec iw k o  KPD«  i
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WROCŁAWIU
Smutna h s to r ia

O S Y C  d a w n o  te m u ,  bo  5 li s to-  
tpada  ub ie g łeg o  r o k u ,  ob. Z. D. 

p o s ta n o w i ł  s p r a w ić  sob ie  n o w e  b u ­
ty .  C e l e m  z re a l i z o w a n ia  tego z a ­
m ia r u ,  ob. Z. D. u d a ł  się do  f i l i i  nr  3 

s p ó łd z ie ln i  s z e w ­
s k i e j  „ N o w o ś ć "  i 
zgodn ie  z  o b o w ią ­
z u j ą c y m  r y t u a ł e m  
u c z y n i ł  t z w .  z a ­
m ó w ie n i e .

O d  te j  p o r y  u -  
! p ły n ę ło  w  O drze  

w ie le ,  w ie l e  w o d y ,  
z i e m ia  p o k r y ł a  się  
m o k r y m  c a łu n e m  
ś n iegu ,  a k a r t k i  
s p a d a ją ce  z  k a l e n ­

d a r za  u c z y n i ł y  na  s to l i c z k u  n i e m a ły  
stos.

J e d n a k  w s z y s t k i e  te  s y m p t o m y  
n i e w ą tp l iw e g o  u p ł y w a n i a  czasu  nie  
w y w i e r a ł y  na  p r a c o w n ik a c h  fi li i  
n r  3 ż a d n eg o  w ra ż e n ia .

S k u t k i  tego b r a k u  w r a ż l iw o ś c i  
b y ł y  d la  ob. Z. D. bo lesne :  c ierp ia ł  
n a  b r a k  b u tó w .  T e r a z  j u ż  n ie  cie rp i:  
o d e b ra ł  w  „N oicośc i"  za l ic zkę ,  t r o ­
c h ę  d o ło ż y ł  i k u p i ł  sobie  n o w e  b u ty .

N o w e  —• a le  nie  d z i ę k i  „ N ow ośc i" .
I  to  j e s t  b a r d zo  s m u t n e .  (A n a )

Ani-ani
U t  Z A K Ł A D Z I E  „Foto -  S ło ń c e "  
* •  p r z y  ul.  K u ź n i c z e j  p a n u je  w y ­

s o ka  te m p e r a tu r a .  O c z y w i ś c i e  p o ­
w o d e m  n ie  j e s t  m i z e r n e  s ty c z n io w e  
s łońce ,  lecz  b ia ła  g o r ą cz ka  k l i e n ­

tó w ,  k tó r z y  nie  
m o g ą  o d e b ra ć  s w o  
ich  z d jęć  do  d o ­
w o d ó w  osob is ty ch .

N a p r z y k ł a d  ob. 
Z. N., k t ó r e m u  p o ­
lecono p r z y j ś ć  7 
s tyc z n ia ,  j u ż  od  
d łuższego  czasu  
o d w ie d za  z a k ła d  

I reg u la rn ie  co 3 dn i ,
I lecz  jego  p o d o b iz -  

iH  n U j a k  n ie  by ło ,  
(afc n ie  ma.  

Z n ie c i e r p l iw io n y  k l i e n t  z d ą ż y ł  
j u ż  n a w e t  z rob ić  z d jęc ie  w  i n n y m  
za k ła d z ie .

A  „ F o to -S ło ń ce"  nic . J e s t  n i e ­
w z ru s z e n ie  z im n e  w o b ec  s k a r g  
s w y c h  k l i e n tó w .  J e d n y m  s ł o w e m  — 
an i  fo to ,  ani słońce.. . ( W - y )

W  młynie Różanka nie ma już

„wąskiego gardła”
Plan za styczeń wykonano w 113,2 proc.

S Ł O W O  F O L S K I E Str  S

Jak zalega rozprawiła się 
z błędną ‘opinią dyrektora 
który z wyżyn swego biurka 

nie dostrzegał ludzi
JM  ŁYN „Różanka" w ykonał plan za styczeń  1952 roku w  113,2 proc.

W ynik  ten osiągn ięto  dzięki w ysiłk ow i całej załogi. Całe] dla­
tego, pon iew aż praca n iezesp o low a  w  m łyn ie ]est po prostu n ie  do 
pom yilen la . Jeże li t le  pracuje jed n o , m ałe ogn iw o —  robota ku leje  w  
całym  zakładzie. Jest to proste i zrozum iale. A  najw ażniejsze, i e  do­
skonale w ie  o tym załoga 1 zdaje sob ie  z tego  w  p eln l sprawę.

Słabe tempo
1 R7.ED t r z e m a  m ie s ią c a m i  „Spa-
'  c e r k i"  p i s a ły  o b r a k u  g a z u  w  

d o m u  p r z y  ul. W i e r z b o w e j  2. J a k  
n c le ża lo  s p o d z ie w a ć  się.  G a zo w n ia  

. M ie js k a  za re a g o ­
w a ła  n a ty c h m i a s t .

W k l t k a  d n i  po 
no ta tce  na  m ie j s c u  

[ z j a w i ł a  s ię  e k ip a  
I m s f a l a c y j n a ,  Z a -  
I ró w n o  w  b u d y n k u  
1 f r o n t o w y m ,  j a k  i 
’ o f i c y n ie  za ło ­

ż o n o  ruroc iągi ,  
l iczniki' i in n e  „ga- 

I ' .owe" akcTfsSna.  
'O d c h o d z ą c  r o b o t -  
. n ioy  zajnflczj / li , i e  
n a  raz ie  ga z u  nie  

w łą cza ją ,  bo  m a łe  c iśn ien ie  i będz ie  
m o ż n a  to zrobić  d o p ie ro  po  r e m o n ­
cie pieca na  T a r n o g a ju .  A l e  do l -go ,  
a n a jd a le j  do  15-go g r u d n ia  l o k a ­
to r z y  gaz  o t r z y m a ją  n a  p ew no .

O d w y z n a c z o n e g o  t e r m i n u  m i n ę ł y  
d w c  m iesiące .  D o m  pos iada  t y l k o  
r u r y .  G a zu  n ie  ma.  M ie s z k a ń c y  c z e ­
k a  ja.

Coś,  p r o sz ę  G n ?o u ’iii M ie js k ie j ,  
t e m p o  z b y t  s łabe.  T r z e b a  d odać  g a ­
zu .  (ZZ)

K otreczne zm iany
N A S Z A  c z y t e ln i c z k a  ob. H. A.,  

s t u d e n t k a  A k a d e m i i  L e k a r ­
s k ie j .  w  d n iu  3. I. br. o godz.  10-tej  
zg łos i ła  s ię~ w  o ś r o d k u  rad io log icz ­
n y m  O p ie k i  Z d r o w o t n e j  p r z y  ul. 
P a s te u ra  4 w  c e lu  d o k o n a n ia  z d j ę ­
cia s t łu c z o n e j  nogi.

— Z d ję c ia  dla  
s t u d e n t ó w  w y k o -  ! 
n u i e m y  t y l k o  w  
g o d z in a c h  7— 8 r a ­
no  —  p o i n f o r m o ­
w a n o  ją.

N a s tę p n e g o  d n ia  
p r z y b y ła  o godz.  7. 
W  o ś r o d k u  je s z c ze  
n ik o g o  n ie  by ło ,  
w o ź n y  zaś  s t w i e r ­
dził,  t e  „zegar  się  
śp ie s z y  i je szcze  
n ie  m a  te j  g o d z i ­
n y ", K i e d y  j e d n a k  

s t u d e n t k a  za t r z y  k w a d r a n s e  p r z y ­
s z ła  p o n o w n ie ,  b y ło  j u ż  za późno,  
bo  „ m y  w p r a w d z i e  r o b im y  zd jęc ia  
d o  godz.  8, lecz  r e j e s t r u j e m y  ty l k o  
do  7,30". N a le ża ło  w ię c  p r z y j ś ć  z n ó w  
n a s t ę p n e g o  dn ia .

T a k  w ię c  c z y t e ln i c z k a  n asza  z  o- 
bo la łą  nogą  c h odz i ła  p r z e z  t r z y  dn i  
d o  ośrodka .  A  m o ż n a  b y ło  p r ze c ież  
z a p o b iec  t e m u  p r ze z  w p r o w a d z e n i  
d w u  m a ł y c h  z m ia n :  w y w ie s z e n ie
k a r t k i  z  p o d a n ie m  g odz in  p r z y ję ć  
i... u k r ó c e n ie  k o m p e t e n c j i  pana b iu -  
r o k ta c e g o .  (Z Z )

Uwaga . 
kierowcy
pojazdów

mechanicznych

| A K  in fo rm u je  na s  Prez.  MRN, 
zakaz  u ż y w an ia  sy g n a łó w  

przez p o ja z d y  m ec han ic zne  zo­
s ta ł  p rz e su n ię ty  ze w zg lędu  na 
specyf iczne  w a ru n k i  a im osfe ry -  
czne.

Term in  w p ro w a d ze n ia  w e 
W ro c ła w iu  ruchu  b ezdżw lękow e-  
go u s ta lo n y  zosta ł nie  na  dz ień  
1 lu tego,  lecz na  dz ień  1 k w ie t ­
nia  1952 r.

P rzed  rokiem, p isząc  w  „S łow ie” 
o „Różance" ,  n ie s te ty ,  n ie  m ogliś ­
my w sp o m n ieć  o czym ś n a p ra w d ę  
p o zy tyw nym .  W sp ó łz a w o d n ic tw o  
n ie  is tn ia ło ,  p la n ó w  m ies ięcznych  
n ie  w y k o n y w a n o .  Były  d y r e k to r  roz 
k ład a ł  ręce.

—■ Nic  tu  s ię  nie  zrobi.  T a c y  lu ­
dzie. Z b ie ran ina  z ca łe j  Polski,  im 
nie  chce  się  p racow ać .

T a k a  b y ła  opin ia  p a n a  d y rek to ra ,  
k tó ry  z w y ż y n  s w o je g o  b iu rk a  n ie  d o ­
s t rz eg a ł  ludzi.  Dzjś j e s t  zu p e łn ie  ina  
czej. A zm ien i ła  to  w ła śn ie  załoga,  
ludzie ,  „ k tó rzy  n ie  lub ią  p r a c o ­
wać".. .

PLAN DO KAŻDEGO  
RÓDEŁ sukcesu  „Różanki"  

n ależy  szukać w  dobrej or­
ganizacji pracy. Co m iesiąc odb y­
w ają s ię  narady dyrekcji z k ie ­
row nikam i grup produkcyjnych. 
Po naradzie k ierow n icy  zapozna­
ją z planam i człon k ów  zesp ołów .
I gd y  w szy scy  Już znają s w o |e  
zadania, w ted y  zbiera s ię  cała  
załoga 1 rozpoczyna s ię  dyskus|a : 
czv  plan jest słuszny, czy  n ie  za 
m ały itp.
N a  tak ie)  w ła śn ie  na ra dz ie ,  4 s ty ­

cznia,  S ta n is ła w  Prls ta rz ,  robo tn ik  
z k a sz a rn i  zqłosi ł,  że  p lan  d z i a ł u . 
p o w in ie n  b y ć  zw iększony .

—  Po ro zu m iew a l iśm y  sie m iędz y  so 
bą. W id a ć  jasno,  że je śl i w e źm ie ­
m y  się d ob rze  do  robo ty ,  to  m ożna  
z rob ić  w ię ce j  o p rz y n a jm n ie j  4 p r o ­
cent .  »—

Za Pr is ta rzem  poszli  inni. Dział  
p s z e n ic z n y  podn iós ł  p la n  o 8 proc., 
a ż y tn ia rze  o ca le  15.

„W ą s k i e  g a r d ł o "
y  C ZYSZCZARNIĄ b y ł  zawsze
^  k łopot .  Dwie  p ra c u ją c e  tam  

7m ian v  n ie  n a d ą ż a ły  za  innymi.  
W y n ik  tego  b y ł  taki,  że z a ło g a  nie  
mogła  p o d e jm o w a ć  w ię k sz y c h  z o ­
bow iązań .

—  Mv, p ro d u k c ję  p o d w y ż s z y m y  
— m ów il i  ka sz a rz e  — a le  czyszczar-  
n ia  n ie  da  n a m  d o s ta t ec z n e j  ilości 
s u ro w c a  i n ic  z teqo .

P o s tan o w io n o  w ie c  z l ik w id o w a ć  
,.wąsk ie  g a r d ło ” . Z a ję ła  się tv m  o r ­
g an izac ja  p a r ty jn a  i r a d a  z a k ła d o ­
wa.

— N ie  m ożna  inacze j  —  t łu m a ­
czyli  się p ra c u ja c y  na  zm ian ie  
dz iennej  ob. ob. Kniaź i M ac ie jak .
,,A rg u m e n t"  nie  p rz e k o n a ł  j e d n a k  
sek re ta rza ,  Jó ze fa  Barana.  Przez kił 
ka  dni o b s e r w o w a ł  ich p racę .  Z a ­
uw ażył ,  że  n ie  w sz y s tk o  i e s t  w  p o ­
rządku .  Kniaź i M ac ie ja k  n ie  d o ­
k łada l i  się do p ra cy .  Rozm ówił się 
w ięc  z nimi je szcze raz. Udow odnił ,  
że m oże  b y ć  inaczej.

—  T rze ba  ty lk o  u s o ra w n ić  t ro ­
chę  robo tę  j p r a c o w a ć  s ta rann ie j ,  
z o tw a r tą  głową.  Na  m asów ce ,  na 
k tó re j  o m a w ia n o  s o r a w y  p r o d u k c y j ­
ne, jeden  z z e t e m n o w c ó w  z a a t a k o ­
w a ł  p ra c o w n ik ó w  czyszczaln i.

—  Na n ich  nie  m ożna  liczyć, oni  
nam  h a m u ja  robotę .

W y s ta n i !  M ac ie jak .
—  M o t c i e  liczyć,  zobaczyc ie  — 

powiedział.
N a^tępneao m ieslnca czvszczar- 

nia n ie  1vlko, że plan w ykonała , 
ale i przekroczyła. 7aś  w  10 rocz­
n icę  pow itan ia  PPR załooa mo- 
o»a n od łąć zobow iązania na sum ę 
38.000 zł. (b)

Nowe
wydawnictwa
ukazały się 

na półkach
księgarni muzycznej
p \  O  KSIĘGARNI M uzycznej  „Do- 

m u  Książki" ,  R y n e k  8, n a d e ­
szły  n o w e  w y d a w n i c tw a  m uzyczne  
ze Z w iązku  R adzieck iego ,  z L ipska  
o raz  z Po lsk iego  W y d a w n ic tw a  Mu 
zycznego.

M iędzy  innym i  w  s p rz ed aż y  u k a ­
żą  się: k o n c e r t  s k rz y p co w y  a-mol  
V iva ld iego ,  s o n a ty  s k rz y p co w e  z 
fo r tep ianem  B ee th o v en a  —  E u g e ­
n iusz  O n ieg in  C z a jk o w s k ie g o  —  w y  
c iąg  fo r tep i an o w y  z A id y  V e rd ie g o  
—  os iem  pieśni l u d o w y c h  ro s y j ­
skich,  u k ra iń s k ic h  i b ia ło rusk ich ,  — 
d a w n e  ar ie  w łosk ie  na  śp iew  —  
R y tm ika  W a ś ia k o w a  i w ie le  innych.

Rozbestwieni
chuligani
wkładajq bordowe  

czapki 
i podają sią 
za studentów

D PE W N E G O  czasu  g ru p a  roz- 
b e s tw io n y c h  ch u l ig a n ó w  za  te ­

ren  sw o ich  w y s t ę p ó w  o b ra ła  sob ie  
b u d y n e k  M ie j sk ich  Z a k ła d ó w  K ą ­
p ie lo w y c h  p rzy  ul. Tea t ra lne j .

Złoci  m ło d z ie ń cy  u d a j ą c  s tu d e n ­
tów w y ż sz y c h  ucze ln i,  z ac z e p ia ją  
b ezcze ln ie  osoby,  p ra g n ą c e  s k o rz y ­
s tać  z b a se n u  p ływ a ck ieg o ,  p r o w o ­
k u ją  a w a n tu r y  z p o r t i e r am i ,  p rz e ­
k r a d a j ą  s ię  do p ływ aln i ,  n ie  u i s z ­
c za ją c  op ła ty .

C h u l ig a n am i  n i e w ą tp l iw ie  za jm ie  
s ię  M il ic ja  O b y w a te l s k a ,  a le  i s tu ­
denci  pow inn i  p o d ją ć  ene rg iczną  
a k c j ę  p rz ec iw k o  łobuzom, k tó rzy  
n o sząc  b ezp r aw n id  b o rd o w e  cza­
peczk i ,  k a l a j ą  d o b te  im ię  w ro c ł a w ­
sk ich  uczeln i.  (W-wy)

Czy ob. Ropicha nie inie 
gdzie należy royrzucać śmieci?

Naprawa instalacji
zepsutej przez niechlujnego  

i aspołecznego lokatora 
kosztuje 150 złotych

W , SPRAWIE n a leży teg o  fu nkcjonow an ia  Instalacji w odno - kanall- 
W  zacyjnych  za in teresow ani są z p ew n ością  w sz y scy  m ieszk ańcy  
W rocław ia . M imo to w ielu  jeszcze lokatorów  przez n iech lu jstw a 1 
brak db ałości o m ien ie  publiczne n isz c z y  te instalacje , narażając tym  
sam ym  d yrek cję  MZBM na n iep rzew idziane w ydatk i, zw iązane z kosz­
tem napraw, a s ieb ie  i sw o ich  w.s pó llokatorów  na ok resow y  brak w o 
dy i inne kłopoty .

N o ta tn ik
| t / f  ONTERZY e k ip y  w o d n o  - k a n a ­

l iz acy jn e j  MZBM widzie li ,  jak  
m ie szk an k a  dom u p rzy  ul. K ilińskie  
go  27 ob. Ropicha  W ysypyw a ła  do 
muszl i k lo ze to w ej  kapus tę ,  łupk i  ód 
k a r to f l i  i b u ra k ó w ,  w ęg ie l  i popió ł.

W v n a d k i  tak ie  nie  sa o d o s o b n io ­
ne. E k ip y  n a p ra w c z e  MZBM w y j ­
m u ją  z u s zk o d zo n y ch  p r z e w o d ó w  
k a n a l i z a c y jn y c h  kości , szmaty ,  
szkło,  d ru ty ,  d rzewo, żużel  i w ie le  
in n y c h  p rze dm io tów .  M ie d z y  in n y ­
mi wyD adkj  t ak ie  m i a h r m ie isce  w  
dom ach  p rzv  ul. ni. Żeroł ffckiego 
86. S ta ’in* 103. W i ło s a  *4, Debic- 
k ieoo  3, K ln czb o r sk ie i  13, P o m o r ­
skimi 2, K il iń sk iego  27 i w ie lu  in ­
nych.

Biorąc pod u w agę fakt, że śre­
dni koszt napraw y jedne) insta la ­
cji w y n o s i od 50— 150 złotych , 
m ożem y sob ie  uśw iadom ić jak 
w ie le  p ien ięd zy , przeznaczonych  
na potrzebne i p oży teczn e  c e le  —  
m iędzy innym i na ośw ietlan ie  
m rocznych klatek sch odow ych , 
dyrekcja  MZBM p o św ięca ć  m usi 
na n ieprzew idziane napraw y in­
sta lacji w odno - k an alizacyjnych . 
A w sz y s tk o  to — przez  a sp o łecz ­

nych ,  n i e c h lu jn y ch  lo k a to ró w ,  k tó ­
rzy  z u p o rem  a czesfo i z p r e m e d y ­
tacją ,  n iszczą  in s ta lac je ,  nie  r e s p e k ­
tu jąc  p o d s t a w o w y c h  p rz e p isó w  o 
w ła śc iw y m  ich w y k o rzy s tan iu .

P o n ie w a ż  to le ro w a n ie  tej n iszczy ­
c ie lsk ie j  dz ia ła lnośc i  p o c iąg a  za  s o ­
b ą  n o w e  w y d a tk i  i n o w e  u s zk o d z e ­
nia , a p e l u j e m y  do  m ie s zk a ń c ó w  
W ro c ła w ia ,  ab y  u św iad a m ia l i  szkód 
n ików ,  w y ty k a l i  im ca łą  n ie w ła śc i ­
w ość  ta k ie g o  p o s tęp o w a n ia .

Ze swe j  s t ro n y  oznajm iam y ,  że 
n a zw is k a  o p o rn y c h  lo k a to ró w  p u b l i ­
k o w a ć  b ę d z i e m y  na  l a m a ch  nasze j  
gaze ty .  (Ana)

D>a u c z c z e n ia  7 5 -lec ia  ś m ie rc i k la s y k a  
l i t e r a tu r y  p o ls k ie j  —  A le k s a n d ra  F r e d ry  
—  P a ń s tw o w y  T e a tr  Ż y d o w sk i w y s ta w ia  
w  d n ia c h  2, 3, 4, 9, 10, 11 bm . o go d z . 19.1.5 
w  sa li  D om u K u l tu ry  im  E. R. K am iń - 
s k ie j ,  u l. S ta l in g ra d z k a  31 s z tu k ę  F re d ry  
„ P a n  J o w ia ls k i"  w In s c e n iz a c ji  1 re ż y ­
s e r i i  Id y  K a m iiisk je j.

★
Z a rz ą d  W o je w ó d z k i  T o w a rz y s tw a  

W ie d z y  P o w sz e c h n e j  w e  W ro c ła w iu  z a ­
w ia d a m ia , że  d n ia  3 lu te g o  b r. o  g o d z .

1-ej o d b ę d z ie  s ię  w  lo k a lu  Z a rz ą d u  
W o je w ó d z k ie g o  T W P  w e  W ro c ła w iu  u l. 
O ła w s k a  10/11, IV  p . —  o d p r a w a  s e k c j i  
p rz y ro d n ic z e j  W o je w ó d z k ie g o  K o ła  
P re le g e n tó w .

★
D o ro c z n e  w a ln e  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  

K o la  Z w ią z k u  E m e ry tó w  P a ń s tw o w y c h  
w e  W ro c ła w iu  o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę  
d n ia  3  bm . w  d u ż e j  s a li  O R Z Z  (M azof 
w ie c k a  17) o  g o d z . 10-eJ ran o .

★
D n ia  2 bm . o  g o d z . 14-ej w  sa li  K li­

n ik i  C h o ró b  W e w n ę tr z n y c h  p rz y  u l. 
P a s te u r a l 4 o d b ę d z ie  s ię  w y k ła d  h a b il i ­
t a c y jn y  d r  m ed . J ó z e fa  K u b ic z a  p t .  
. .P rz e c iw b a k te ry jn e  m e c h a n iz m y  o b ro n ­
n e  s k ó r y ” .

★
W  d n iu  3 bm . w  k s ię g a r n i  D o m u  

K sią żk i n a  B isk u p in ie  p rz y  u l. O ls z e w ­
sk ie g o  BI o d b ę d z ie  s ię  d z ie ń  b a je k .  
K s ię g a rn ia  w  ty m  d n iu  b e d z ie  o tw a r ta  
o d  g o d z . 11-ej d o  17-ej. M ło d o c ia n y c h  
k l ic n ló w  b ę d ą  o b s łu g iw a ć  u c z n io w ie  
W y d z ia łu  K s ię g a r s k ie g o .  S p e c ja ln ie  n a  
te n  dzueń k s ię g a r n ia  z o s ta n ie  z ra d ió fo -  
n iz o w a n a  i p rz e z  m e g a fo n y  b ę d ą  n a d a ­
w a n e  w y ją tk i  z n a jp ię k n ie j s z y c h  b a je k .

Stanisław Sikorski i Z\gm unt Jędras

p rzod u ją
we współzawodnictwie indywidualnym
pracowników Spółdzielni Arch tektonicznej

BIURZE Spółdz ie ln i  A rc h i te k to n ic z n e j  p rzy  ul. O ła w sk ie j  p a n u je  ci- 
sza, p rz e r y w a n a  n i e k ie d y  ty lk o  s ze les tem  p rz e s u w a n y c h  pap ie rów .  

P rzy  s to łach  z a w a lo n y c h  p lanam i,  i w y k re s a m i  p r a c u ją  w  s k u p ien iu  
c z ło n k o w ie  spółdzieln i.

Prezesa ,  ob. K azim ierza  K abata ,  z a s t a j e m y  z a j ę t e g o  p o p ra w ia n ie m  
je d n e g o  z k o sz to ry só w .  P r ze ry w a  n a  chw ilę  p ra c ę  i ud z ie la  in fo rm a ­
cji-

S pó łdz ie ln ia  p o w i t a ł a  w  1948 
ro k u  —  m ów i  ob. Kabat.

—  Przez t rzy  la ta  b o ry k a l iś m y  
s ię  z du ży m i  t ru d n o ś c iam i  na sku  
t ek  b ra k u  op iek i  ze  s t ro n y  w ładz 
zw ierzchn ich .  W y s i łk i  n a sz e  n ie  
p osz ły  j e d n a k  na  m arn e .  W  u b ie ­
g łym  ro k u  z a o p ie k o w a ła  się  spó ł­
dz ie ln ią  PKPG, u z n a j ąc  je j  p ra cę  
i c e lo w o ść  is tn ienia .
Czy  zrea l izow al iśc ie  swój  p lan  w 

ro k u  ub ieg łym ?
— O czyw iśc ie .  W y k o n a l i ś m y  go 

w  180 p roc en tach .
— K tórzy  cz łonkow ie  spółdzieln i

F A C HO WC Y  POSZUKI WANI

I N Ż Y N I E R Ó W  M E C H A N I K Ó W .  T E C H N I K Ó W  
^ ^ C I I A N I K Ó W ,  Ś L U S A R Z Y  M O N T A Ż O W Y C H ,  

V H Y D R A U L I K Ó W ,  C E R A M I K Ó W  
N A  R O B O T Y  K  W A S O O D P O R N E .  L U T O W N I ­

K Ó W  O Ł O W I U ,  S P A W A C Z Y  E L E K T R Y C Z ­
N Y C H ,  A C E T Y L E N O W Y C H ,  A R K A T O N I S T Ó W ,  
M U R A R Z Y  S Z A M O T O W Y C H ,  N I C I A R Z Y  1  n a  
••©boty w y j a z d o w e  — z a t r u d n i  P r z e d s i ę b i o r s t w o  
R o b o t  M o n t a ż o w y c h  P r z e m y s ł u  C h e m i c z n e g o  

; R e j o n o w e  K i e r o w n i c t w o  R o b ó t  w e  W r o c ł a w i u ,  
i P l a c  S o l n y  lfi p o k .  29. W y n a g r o d z e n i e  a k o r d o w e  
I w e d ł u g  s i a t k i  b u d o w l a n e j .  173^

S E K R E T A R K A  -  M A S Z Y N I S T K A  n a  s t a n o w i -  
s k o  k i e r o w n i k a  k a n c e l a  i i i z o s t a n i e  p r z y j ę t a  n a ­
t y c h m i a s t .  Z g ł o s z e n i a  z  ż y c i o r y s e m  k i e r o w a ć  d o  
B i u r a  O g ł o s z e ń  p o d  „ S E K R E T A R K A " .  176<

G O N I E C  P O T R Z E B N Y  N A T Y C H M I A S T .  Z g ł o ­
s z e n i a  R S W  „ P R A S A “ , W R O C Ł A W ,  P O D W A L F  
Ś W I D N I C K I E  26. R e f e r a t  K a d r  I p i ę t r o  p o k ó j  14.

I9 4b

S P R Z E D A M  w ó z e k  g ł ę ­
b o k i  c z e s k i .  M i c k i e w i ­
c z a  34 m .  3 d o  g o d z .  
l ń - e j .  7397g

T E L E F U N K E N  — S u p e r  
— Z m i e n n y  s p r z e d a m  
O f i a r  O ś w i ę c i m s k i c h  1R/4 
o d  4—6. 7389g

S P R Z E D A M  a k o r d e o n  
w ł o s k i ,  a p a r a t  d o  s u ­
s z e n i a  w ł o s ó w ,  k o m p l e t  
d o  t r w a ł e j  o n d u l a c j i ,  a l ­
b u m  z n a c z k ó w ,  p i e c y k  
g a z o w y .  K r a s i ń s k i e g o  25 
m - a-  736J g

Z G U B Y

S K R A D Z I O N O  l e g .  s ł u ż ­
b o w ą .  l e g .  Z w .  Z a w . .  
o d c i n e k  z a m e l d o w a n i a  
n a  n a z w i s k o  U h r y n o w a  
J a n i n a .  7303&

Z G U B I O N O  l c a H ę  m e l ­
d u n k o w y  N r .  13027 n a  
n a z w i s k o  I r e k  H a l i n a .

738 l g

S K R A D Z I O N O  k a r t ę  
m e l d u n k o w ą  n a  n a z w i ­
s k o  G r o n k o w s k a  Z o f i a ,  
z a m . ' N a  G r o b l i  26/1.

7383g

Z G U B I O N O  k a r t ę  p r a ­
c y  t r a k t o r z y s t y  w y d a n a  
w  L u b i ą ż u  n a  n a z w i s k o  
M r o c z k o w s k i  Z d z i s ł a w  
M i ł o n o w l c e  p - t a  W ę g r ó w  
k / T r z e b n i c y .  es op

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l  
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
P i o t r o w s k a  H a l i n a  — 
W r o c ł a w .  177b

Z G U B I O N O  i d c l n e k  z a ­
m e l d o w a n i a  n a  n a z w i s k o  
I w a n o w s k a  K a z i m i e r a  — 
W r o c ł a w ,  p l .  S t a s z i c a  3,1 

7387g

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
w ę j s k o w ą ,  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
M a z e p a  Z b i g n i e w .

7391g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l -  
dun tCs w ą  n a  n a z w i s k o  
M i c h a l s k a  M a r t a  1 M i -  
o n a l s k a  A n n a .  7393?

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  N r .  ló71825/:<£ 
n a  n a z w i s k o  R a m o c k i

W O L N E  P O S A D Y

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a  n a  c a ł y  l u b  p ó ł  
d n i a .  W i o d k o w i c a  9 2.

7359g

P O T R Z E B N A  o s o b a  d o  
p r o w a d z e n i a  d o m u  n a  
w y j a z d  d o  W a r s z a w y  (2 
d z i e c i ) ,  ś w i a d e c t w a .  N a ­
t y c h m i a s t  — K a c z a n o w ­
s c y ,  K a r ł o w i c e .  O r k a n a  
39. t r a m w a j  6 — g o d z i n a  
. s i e d e m n a s t a .  739>>g

M A U K A

T R Z Y M I E S I Ę C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k o r e s p o n d e n ­
c y j n e  k u r s y  k s i ę g o w o ­
ś c i .  L o d ź ,  s k r y t k a  163

139n

U D Z I E L A M  k o r e p e t y c j i :  
i e z y k  r o s y j s k i ,  ł a c i ń s k i  
W i a d o m o ś ć  u l .  C y b u l ­
s k i e g o  9 m .  11 o d  gociz .  
17—18. 7385g

w y ró ż n ia ją  s ię  w p ra c y ?
— W  o s ta tn im  k w a r t a l e  1951 r o ­

ku w e  w sp ó łza w o d n ic tw ie  i n d y w i­
d u a ln y m  zw ycięży l i :  S ta n is ła w  Si­
ko rsk i  i Z y g m u n t  J ę d r a s .  K ażd y  z 
n ich  w y k o n a ł  p o n ad  400 p ro c e n t  
no rm y .  W y k o n a n i e ,  p la n u  w  b ie ż ą ­
cym  ro k u  p o s ta n o w i l i śm y  zw iększyć  
o 20 p ro c e n t  w  s to su n k u  do roku  
ubieg łego .

Po n ie w aż  w ię k sz o ś ć  p rac  p r z e p r o ­
w a d z a n a  j e s t  poza  W ro c ła w i e m  —  
m ów i na  zak o ń c zen ie  p rezes  — spó ł ­
dz ie ln ia  z o rg an izo w a ła  p ie rw s z y  
swój  oddz ia ł  z s iedz ibą  w  J e le n ie j  
Górze,  (c)

Jarzyny i owoce
leżg w m agazynicli
a w miastach brak 

tych artykułów
. 7  A O P A T R Y W A N IE  m ias ta  w  j a ­

r z y n y  w  o k re s ie  z im ow ym  je s t  
s ta łą  t ro sk ą  e k sp o z y tu ry  C en t ra l i  
Ogrodn icze j .  J a k  się d o w ia d u je m y ,  
w  p rz e ch o w a ln ia c h  i ch ło d n iach  
cen t ra l i  z n a jd u je  s ię  555 ton  cebul i,  
384 to n y  m a rchw i ,  6.3 to n y  p ie t ru s z ­
ki, 35 ton s e le r  oraz  72 to n y  p o ­
rów.

W ię k sz o ść  ja rz yn  d o s ta rczan a  j e s t  
do W ro c ła w ia  przez  e k s p o z y tu ry  z 
Poznania ,  Łodzi i Bydgoszczy.  N i e ­
s te ty ,  p laców ki  łe nie  w y k o n a ły  w 
s tu  p ro c en tach  p la n o w an y c h  p rz e ­
rzu tów. Fa k t  ten s p ow odow a ł ,  że 
za mało  d os ta rczono  b u ra k ó w  i k a ­
pusty .  P ozos ta łych  j a r z y n  j e s t  poc 
dos ta tk iem .  (Kuż)

ęWjWWlSM
T E A T R Y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z  10 
,.H a l k a " .

P O L S K I  — g o d z .  19.30 — , ,P o e m a t  p e d a -  
g o g i c ? n y “ .

K A M E R A L N Y  — g o d z .  15 — „ K o m e d i a "  
( z a m k n . ) .

M Ł O D E G O  W I D Z A  —  g o d z .  19.15 —‘ 
. . W c z o r a j  i p r z e d w c z o r a j 14.

Ż Y D O W S K I  —  g o d z .  19.13 —  „ P a n  J o ­
w i a l s k i .

W Y S T A W Y

M I E J S K A  B I B L I O T E K A  P U B L I C Z N A  
-  R y n e k  58 — „ W ł .  I  L e n i n 1*.

M U Z E U M  S L  -  P l a c  W o j e w ó d z k i  — 
„ G a l e r i a  m a l a r s t w a  p o l s k i e g o  1 ś r e d ­
n i o w i e c z n a  s z t u k a  ś l ą s k a ' * 1, „ S l a s k  W 
m o n e t a c h ,  p i e c z ę c i a c h  1 m e d a l a c h * * .  
„ Ś l ą s k  s t a r o ż y t n y 4*, „ M ł o d z i e ż  w a l - -  
c z y  o  p o k ó j " .  „ T e c h n i U j  m a l a r s k i e " .  
O D D Z I A Ł  H I S T O R Y C Z N Y  -  S t a r y  
R a t u s z  — R y n e k  — „ W r o c ł a w  w  d a ­
w n y c h  p l a n a c h  i  w i d o k a c h * * .

B I B L I O T E K A  U N I W E R S Y T E C K A  — u l .  
S z a j n o c h y  10 -  R y s u n k i  i a r a l i k i .

Z . P . A  P .  —  u l .  S t a l l n g r a d z k a  26. — „ M a ­
l a r s t w o ,  r y s u n e k  1 g r a f i k a " .

N . O . T ;  — u l .  Ś w i e r c z e w s k i e g o  74 — „ L i ­
g a  P r z y j a c i ó ł  Ż o ł n i e r z a  w  w a l c e  o  p o ­
k ó j " .

K I N A

Ś L Ą S K  —  . Z a ł o g a "  ( p o l s k i ) ,  g o d z .  16, 
18 i  20.

W A R S Z A W A  —  „ B o j o w n i k  w o l n o ś c i "  
( r a d z . ) ,  g o d z .  . 1 . 13 i 20.

P R Z O D O W N I K  —  „ A k t o r k a "  ( r a d z . ) ,  
g o d z .  17 i 19.

S C A L A  —  „ H r a b i a  M o n t e  C h r i s t o "  
s e r .  I  ( f r a n c . ) ,  g o d z .  15.45, 18 i 20.15.

P O K Ó J  —  . . Z w a r i o w a n e  l o t n i s k o "  
( r a d z . ) ,  g o d z .  15. 17 1 19.

P O L O N I A  —  „ R a d a  b o g ó w "  ( N R D ) ,  
g o d z .  16, 18 i  20.

P I O N I E R  —  „ J a n  R o h a c z  z  D u b e " .  
( c z e s k . )  g o d z .  15, 17 i  19.

T Ę C Z A  —  „ Z ł o t e  j e z i o r o 14 ( r a d z . ) ,  g o d z .  
16, 18 1 20.

F A M A  —  „ K a r i e r a 44 ( c z e s k . ) ,  g o d z .  18 
i 20.

R O B O T N I K  —* „ W e s o ł y  J a r m a r k 4* ( r a d z . )  
g o d z .  17 i 19.

D W O R C O W E  — A k t u a l n o ś c i  <— g o d z .  
16, 17, 18, 19, 20,  21,  22 i  23.

F O T O P L A S T I K O N  —  u l .  S t a l i n g r a d z -  
k a  54 —  „ C o l o r a d o 44. —  C z y n n y  o d  
g o d z .  9 —  21.

O G R O D  Z O O L O G I C Z N Y  — o t w a r t y  o d
g o d 2 . 9 -  15.30.

D Y 2 U R Y  A P T E K

S P O Ł .  N r  16 —  u l .  T r a u g u t t a  57.
S P O Ł .  N r  18 —  p l .  P K W N  2.
S P O Ł .  N r  144 — u l .  S t a l i n a  10.
S P O Ł  N r  2 — Ul.  D a m r o t a  7.
S P O Ł .  N r  143 — u l .  O l s z e w s k i e g o  73.
S P O Ł  N r  14 — u l .  Ż u ł a w s k i e g o  3.
S P O Ł .  N r  145 — u l .  Ś r e d z k a  13a.
O S T R E  D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I
K L I N I K A  O C Z N A  — u l .  C h a ł u b i ń s k i e ­

g o  2a.
K L I N I K A  C H I R U R G I C Z N A  I  — u l .  P o ­

n i a t o w s k i e g o  2 .
K L I N I K A  W E W N Ę T R Z N A  I  -  u l .  P o ­

n i a t o w s k i e g o  2.
K L I N I K A  P E D I A T R Y C Z N A  -  u l .  W r o ń ­

s k i e g o  13.

Młoda spółdzielnia 
„Introligator'*
rozwija

ożywiona działalność
Rzem ieś ln icza  Spółdz ie ln ia  P rac y  
„ In t ro l iga to r"  w e  W ro c ła w iu  je s t  
n ie d a w n o  p o w sta łą  p lac ó w k ą ,  ale  
ju ż  w szyscy ,  k o r z y s t a j ą c y  z jej u- 
s ług z n a ją  ją ,  j a k o  so l id n ą  i d o t r z y ­
m u ją cą  te rm inów  firmą. , O sta tn io  
ipó łd z ie ln ia  zaczę ła  In te rę s o w ać  się 
pow. w roc ław sk im ,  w  k tó ry m  b rak  
b y ło  p u n k tó w  in tro l iga to rsk ich .

W  tej chwil i spó łdzie ln ia  p o s iad a  
d e le g a ta  w  Sobótce ,  k tó r y  p rzy jm u- 
je  ks iążk i  i d o k u m e n ty  do o p ra ­
wy.  W  na jb l iż szym  czasie  zo s tan ą  
o tw o rz o n e  p u n k ty  in t ro l iga to rsk ie  w  
K ą tach  W ro c ła w s k ic h  i K ob ie rzy ­
cach.

J e s t  to p iękna  in ic ja ty w a ,  k tó rą  
p o w in n y  p o d ją ć  inne  spółdzieln ie  
w ro c ła w sk ie  różnych  branż. (Kw-as.)

Zbyt mało
łazienek
w Domu Dziecka
przy ulicy 

Korruny Paryskiej
r \  O M  Dziecka  p rzy  ul. K o m u n y  

1 ^  Pa ry sk ie j  ma za  m a łą  ilość  łazie 
nek .  Brak ich o d czu w a  się z w łasz ­
cza w b u d y n k u . f i l a  ch łopców.

W ybudow anie now ej łazienki 
nie n astręczy łob y  w ie le  trudnoś­
ci, g d y i pom ieszczen ie  na ten cel 
jest.
C hodzi  ty lko  o p rze p ro w ad ze n ie  

w o d y  i z a in s ta lo w a n ie  u m y w a lek .  
K osz ty  tych  rem o n tó w  są nie  duże. 
K ie row n ic tw o  Domu Dziecka  z w ra ­
cało się  już  k i lk a k ro tn ie  ze  sw o ją  
bo lączką  do P rez y d iu m  W o je w ó d z ­
kie j R ady  N aro d o w ej .

U w ażam y,  że na fen cel w in n y  
ste znaleźć  fundusze .  (Kuż)

W Y S O K O  K W A L I F I K O W A N Y C H  T O K A R Z Y .  
Ś L U S A R Z Y  N A R Z Ę D Z I O W Y C H ,  S Z L I F I E R Z Y  
I W Z O R C A R Z Y  — z a t r u d n i ą  n a t y c h m i a s t  Z a ­
k ł a d y  M e t a l o w e  w e  W r o c ł a w i u .  W a r u n k i  p r a c y  
i p ł a c y  d o  o m ó w i e n i a  n a  m i e j s c u .  D l a  z a m i e j ­
s c o w y c h  m i e s z k a n i e  z a p e w n i o n e .  Z g ł o s z e n i a  
p r z y j m u j e  D z i a ł  K a d r  Z a k ł a d u ,  W r o c ł a w ,  ul .  
C< !>/«_ 174k

Ogłoszenia drobne
S P R Z E D A M  m a s z y n k ę  
r io  p o d n o s z e n i a  o c z e k  v. 
p o ń c z o c h a c l u  J e l e n i a  G ó  
i a ,  ;t*. G r u d n i a  20

— D o r o c h i ń .  7390^

H A N D L O W E

S P R Z E D A M  D K W  4 c y -  
1 l i r i d r o w a ,  m e t a l o w a .  P o ­
m o r s k a  27 g a r a ż .  7381g



Obowiqzkowe wychowanie fizyczne 
na wyższych uczelniach w ZSRR

2000 młodzieżowych szkół sportowych
Z konferencji dziennikarzy 
i przedstawicieli GKKF
N A  k o n f e r e n c j i  d z ie n n ik a r z y  s p o r to w y c h  z  k ie ro w n ic tw e m  G łó ­

w n e g o  K o m ite tu  K u l tu r y  F iz y c z n e j n a  te m a t  p o b y tu  p o ls k ie j 
d e le g a c j i  s p o r to w e j  w  Z S R R  i u d z ia łu  P o ls k i w  Z im o w y c h  I g r z y s ­
k a c h  O lim p ijs k ic h  w  O slo , d z ie n n ik a r z e  z a d a w a li  s z e re g  p y ta ń .  Z  o d ­
p o w ie d z i u d z ie la n y c h  p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  G K K F  —  F a ru g ę  i p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  —  M in ec k ie g o  w y n ik a ,  że  n a sz e  w y c h o w a n ie  fizy c zn e  
m ło d z ie ż y  s z k o ln e j  i m ło d z ie ży  s z k ó ! w y ższy c h  p o z o s ta w ia  w ie le  do  ż y ­
c ze n ia .

S z c z e g ó ln ie  o d n o s i s ię  to  do  m ło ­
d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  te g o  n a  
■wyższych u c z e ln ia c h  ra d z ie c k ic h  o - 
b o w ią z k o w e  jv y c h o w a n ie  f iz y c zn e  
n a  p ie rw s z y m  i  d ru g im  ro k u  s tu ­
d ió w  w y k o n y w a n e  je s t  w  100 p r o ­
c e n ta c h .  P o z a  ty m  n a  trz e c im , 
c z w a r ty m  i  p ią ty m  r o k u  s tu d ió w  
s łu c h a c z e  m a ją  2 g o d z in y  ty g o d n io  
w o  d o b ro w o ln y c h  z a ję ć  fiz y c z n y ch , 
n a  k tó r e  u c z ę szc za  60 p ro c . s tu -

Nasze sprawy

Kłopoty żeglarzy
P R Z E G L Ą D A J Ą C  d o r o b e k  s e k c j i  ż e ­

g l a r s k i e j  w r o c ł a w s k i e g o  A Z S - u ,  
k t ó r a  w y s z k o l i ł a  w i e l u  m ł o d y c h  ż e g l a -  
r z y - w y c z y n o w c ó w  o r a z  z j e d n a ł a  s p o r e  
g r o n o  s y m p a t y k ó w  t e g o  s p o r t u ,  t r z e b a  
s t w i e r d z i ć ,  ż e  j e s t  o n  d u ż y .

N a c z e l n y m  p o s t u l a t e m  s e k c j i  j e s t  u m a  
s o w i e n i e  s p o r t u  ż e g l a r s k i e g o  i  o p a r c i e  
p r a c y  n a  k o l e k t y w i e .

A Z S - a c y  n a p o t y k a j ą  w  p r a c y  n a  t r u d ­
n o ś c i .  D o p r a w d y  p r z y k r o  j e s t  s p o j r z e ć  
n a  p r z y s t a ń  w i o ś l a r s k ą ,  k t ó r e j  n i e  m o ż ­

n a  o d b u d o w a ć  z e  
w z g l ę d u  n a  b r a k  k r e  
d y t ó w  i n w e s t y c y j ­
n y c h .  H a n g a r y  z a c i e

C "  "  k a j ą c e ,  a  w  w i l g o t -
_  ^  n y c h  p o m i e s z c z e ­

n i a c h  n i s z c z e j ą  j a c h ­
t y  i  i n n y  b e z c e n n y  
s p r z ę t  ż e g l a r s k i  i  w io  
ś l a r s k i .

W  r o k u  1950 s t a r a ­
n o  s i ę  o  p r z y d z i a ł  d l a  
a k a d e m i k ó w ,  b y ł e g o  
p a w i l o n u  ł o w i e c k i e g o  
n a  t e r e n a c h  w y s t a ­

w o w y c h .  M a ł a  t a  w i l l a ,  s t o j ą c a  n a d  s a ­
m ą  r z e k ą ,  j e s t  o d p o w i e d n i m  o b i e k t e m  
n a  p r z y s t a ń .  P r z y z i e m i e  n a d a j e  s i ę  n a  
h a n g a r y ,  a  g ó r n a  k o n d y g n a c j a  n a  z e b r a ­
n i a ,  p r e l e k c j e ,  w y k ł a d y ,  w i e c z o r k i  ż e ­
g l a r s k i e  i t p .  D o d a j m y ,  ż e  o b o k  w i l l i  
z n a j d u j e  s i ę  z a t o c z k a ,  j a k b y  s p e c j a l n i e  
r b u d o w a n ą  n a  p r z y s t a ń .

P o d o b n o  w i l l a  z o s t a ł a  p r z y d z i e l o n a  l e ­
ś n i c t w u ,  k t ó r e  o t r z y m a ł o  t r z y  p o d o b n e  
p a w i l o n y  i  —  j a k  w y n i k a  z  o ś w i a d c z e ń  
c z ł o n k ó w  A Z S - u  —  a n i  j e d e n  z  n i c h  n i e  
J e s t  d o t ą d  u ż y w a n y .

W  b i e ż ą c y m  r o k u  P a r k  K u l t u r y  m a  
b y ć  m i e j s c e m  w y p o c z y n k u  l u d z i  p r a ­
c y .  P o s t a r a j m y  s i ę  w i ę c ,  a b y  z a k ą t e k  
n a d o d r z a ń s k i  z a p e ł n i ć  g w a r e m  i r u ­
c h e m  m ł o d z i e ż y  ż e g l a r s k i e j ,  g d y ż  p o  
p r a c y  p r z y j e m n i e  b ę d z i e  p o p a t r z e ć  z 
b l i s k a  n a  s p o r t o w e  ż y c i e  ż e ę l a r s k i e  a  
1 s a m e m u  p o j e ź d z i ć  n a  j a c h c i e .  ( H e n )

d e n tó w . N a  d ru g im  r o k u  s tu d ió w  
w sz y scy  s tu d e n c i  o b o w ią z a n i są  
z d o b y ć  G T O  11-go s to p n ia .

...N a s» u n iw ersy te c ie  m o s k ie w s ­
k im  z a tru d n io n y c h  je s t  82 w y k ła ­
d o w c ó w  m a ją c y c h  k a te d r y  w y c h o ­
w a n ia  fizy czn eg o .
♦J> ...W  Z S R R  c z y n n y c h  je s t  
p rz e sz ło  2000 m ło d z ie żo w y c h  szkó ł 
s p o rto w y c h . W sz y s tk ie  s ta d io n y  i 
o b ie k ty  s p o r to w e  są  w  c a łe j p e łn i  
w y k o rz y s ty w a n e  i  p r a c a  w re  ta m  
c a ły  d z ie ń  b e z  p rz e rw y .
.«$♦ .. .U p ra w ia n ie  s p o r tu  w  Z S R R  
je s t  n ie o d łą c z n ie  z w ią z a n e  z  t r o s ­
k l iw ą  i  s y s te m a ty c z n ą  k o n tro lą  le ­
k a r s k ą .  L e c z n ic z a  k u l tu r a  f iz y c z n a  
o s ią g n ę ła  w  k r a ju  n ie b y w a le  w y ­
so k i p o z io m . 90 p ro c . r a n n y c h  żo ł­
n ie r z y  p o d c za s  w ie lk ie j  w o jn y  o j ­
c z y ź n ia n e j p o w ró c iło  do  z d ro w ia  
d z ię k i  le c zn ic z e j k u l tu r z e  f iz y c z ­
n e j.

.J . . . .P ra c a  w  s p o rc ie  d la  a k ­
ty w u  sp o łec z n e g o  —  je s t  w  
Z S R R  w ie lk im  z a s z c z y te m  i 
j e s t  w y so k o  c e n io n a  p rz e z  p a ń ­
s tw o . N ic  w ię c  d z iw n eg o , że w  
s e k c ja c h  s p o r to w y c h  p rz y  p o sz ­
c ze g ó ln y c h  K o m ite ta c h  K u l tu r y  
F iz y c z n e j p r a c u je  a k ty w  s p o ­
łe c z n y , w  s k ła d  k tó re g o  w c h o ­
d z ą  n a jw y b i tn ie js i  p rz e d s ta w i­
c ie le  k u l tu r y ,  s z tu k i ,  n a u k i  1 
w ła d z  p a ń s tw o w y c h . N a  p rz y ­

k ła d  w  s e k c j i  p ro p a g a n d y  K K F  
w  K ijo w ie  p rz e w o d n ic z ą c y m  je s t  
je d e n  z  w ic e m in is tró w , p o za  
ty m  c z ło n k a m i s ą  w y b itn i  n a u ­
k o w c y . (d)

Z e  świata
W M I Ę D Z Y P A Ń S T W O W Y M  m e c z u  h o ­

k e j o w y m  C z e c h o s ł o w a c j a  —  S z w e ­
c j a .  r o z e g r a n y m  w  P r a d z e  w o b e c  16 t y ­
s i ę c y  w i d z ó w ,  z w y c i ę ż y l i  C z e c h o s ł o w a -  
c y  3:1 (1 :1 , 0 :0 , 2 :0 ).

R e w a n ż o w y  m e c z  o d b y ł  s i ę  1 l u t e g o .

E M I L  Z A T O P E K  o d m ó w i ł  d e f i n i t y w ­
n i e  u d z i a ł u  w  b i e g u  n a  p r z e ł a j  o r g a ­

n i z o w a n y m  p r z e z  F r a n c u s k ą  F e d e r a c j ę  
L e k k o a t l e t y c z n ą  w  d n i u  3 l u t e g o .

Z a t o p e k  o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  p r z y g o t o w u ­
j e  s i ę  d o  I g r z y s k  O l i m p i j s k i c h  i w  z w ią z  
k u  z  t y m  n i e  b ę d z i e  s t a r t o w a ł  w  z i m i e  
w  ż a d n e j  i m p r e z i e  m i ę d z y n a r o d o w e j  z a  
g r a n i c ą .

Drogosz
silnym punktem
reprezentacji Stoli
D R O G O S Z  t o  w i e l k i  t a l e n t  i  r ę c z ę  

w a m ,  ż e  u s ł y s z y c i e  j e s z c z e  o  n i m .  
T a k  p o w i e d z i a ł  d o  n a s  t r e n e r  S z t a m  w  
l e c i e  1950 r .  g d y ś m y  z ł o ż y l i  w i z y t ę  n a j ­
l e p s z y m  p i ę ś c i a r z o m  —  j u n i o r ó w  p r z e ­
b y w a j ą c y m  n a  o b o z i e  w e  W r o c ł a w i u .

M ł o d e g o  p i ę ś c i a r z a  k i e l e c k i e j  S t a l i  u j ­
r z e l i ś m y  z a  k i l k a  d n i  n a  r i n g u  P a f a w a -  
g u ,  g d z i e  W y s t ą p i ł  w  m e c z u  j u n i o r ó w :  
P o l s k a  Z a c h o d n i a  — P o l s k a  P o ł u d n i o ­
w a .

C h ło p i e c  t e n  z d r a ­
d z a ł  r z e c z y w i ś c i e  
w i e l k i e  z a c i ę c i e  d o  
b o k s u .  W  k i l k a  t y ­
g o d n i  p ó ź n i e j  D r o ­
g o s z  z d o b y ł  w  S z c z e ­
c i n i e  m i s t r z o s t w o  P o l  
s k i  j u n i o r ó w  w  w a ­
d z e  p a p i e r o w e j  i . . . .  
s ł u c h  o  n i m  z a g i n ą ł .

W p r a w d z i e  d o c h o ­
d z i ł y  w i e ś c i ,  ż e  k i e l -  

c z a n i n  t r e n u j e ,  a l e  n a  r i n g u  n i k t  g o  n i e  
o g l ą d a ł .  D o p i e r o  n a  z e s z ł o r o c z n y c h  m i ­
s t r z o s t w a c h  S t a l i ,  r o z g r y w a n y c h  w  H a ­
l i  L u d o w e j ,  z o b a c z y l i ś m y  z n a c z n ą  p o ­
p r a w ę  D r o g o s z a ,  k t ó r y  w  f i n a l e  s p r a w i ł  
n i e s p o d z i a n k ę ,  b i j ą c  F a s k ę .

O d  t e j  c h w i l i  k i e l c z a n i n e m  z a i n t e r e ­
s o w a ło  s i ę  Z r z e s z e n i e ,  a  n i e d ł u g o  p o  
t y m  S e k c j a  B o k s u  G K K F .

P r z e d  t y g o d n i e m  D r o g o s z  p r z e s z e d ł  
, , c h r z e s t  b o j o w y '1 z w y c i ę ż a j ą c  w  E u -  
d a p e s z c i e  S o l i o m a .  W  n i e d z i e l n y m  m e ­
c z u  C W K S  —  S t a l  w y s t ą p i  o n  w  w a l c e  
z  K r u ż ą .

S A W I C K I  —  P A N K E

T I ^  Z E S Z Ł O R O C Z N Y C H  r o z g r y w -  
”  k a c h  l i g o w y c h  S a w i c k i  s t a n o w i ł  

n a j s i l n i e j s z y  p u n k t  P a r a w a g u  w  w a ­
d z e  l e k k i e j .  ,

O d  d ł u ż s z e g o  j u ż  c z a s u  w r o c ł a w i a ­
n i n  p a u z o w a ł  i  d o p i e r o  w  d n i u  j u ­
t r z e j s z y m  z o b a c z y m y  g o  w  r i n g u  w  

p o j e d y n k u  z  P a n k e m .  (B i l )

„Małżeństwo Kreczyńskiego" (II>
D O K O N C ZEN IE

Z  p ó ł f in a ło w y c h  r o z g r y w e k  o 
P u c h a r  P o ls k i  w  s ia tk ó w c e  m ę ­
s k ie j .  Ń a  z d ję c iu  f r a g m e n t  m e ­
c zu  A Z S  W - w a  W łó k n ia r z  
B ie ls k o  z a k o ń c zo n eg o  n ie s p o ­
d z ie w a n ą  p o r a żk ą  a k a d e m ik ó w .

Mistrzostwa
pingpongowe

D  G R U D N I A  u b i e g ł e g o  r o k u  w  49 
k o ł a c h  s p o r t o w y c h  i  S K S - a c h  t r w a  

j ą  r o z g r y w k i  o  t y t u ł  m i s t r z a  z a k ł a d u  
p r a c y  i  s z k o ł y .  Z a w o d y  d o b i e g a j ą  o b e c ­
n i e  k o ń c a .

M i s t r z o w i e  i  w i c e m i s t r z o w i e  k ó ł  s p o r ­
t o w y c h  i S K S - ó w  s p o t k a j ą  s i ę  w  s o b o t ę  
i  n i e d z i e l ę  w  r o z g r y w k a c h  o  t y t u ł  m i ­
s t r z a  m i a s t a  W r o c ł a w i a ,  o r g a n i z o w a n y c h  
p r z e z  S e k c j ę  T e n i s a  S to ł o w e g o  M K K F .

W  d n i u  d z i s i e j s z y m  o  g o d z .  15.30 o d ­
b ę d z i e  s i ę  z e b r a n i e  w s z y s t k i c h  z g ł o ­
s z o n y c h  z a w o d n i k ó w  w  M K K F - i e ,  P l a c  
S o l n y  16, g d z i e  p o  d o k o n a n i u  p o d z i a ł u  
n a  g r u p y  i  l o s o w a n i u  r o z p o c z n ą  s i ę  o  
g o d z .  16.30 r o z g r y w k i .  T r w a ć  b ę d ą  d o  
g o d z .  21.00 i  w  n i e d z i e l ę  o d  g o d z .  10.00 
d o  13’.00. F i n a ł  z o s t a n i e  r o z e g r a n y  w  
n i e d z i e l ę  o  g o d z .  17.00 w  s a l i  M R N , R y ­
n e k ,  S u k i e n n i c e .

Pod znakiem 
kling

D N I U  d z i s i e j s z y m  w  h a l i  O W K S - u  
™  p r z y  u l .  S a p e r s k i e j  o d b ę d z i e  s i ę  o  
g o d z i n i e  18- t e j  d e c y d u j ą c e  s p o t k a n i e  o  
p u c h a r  W K K f - u  w  s z e r m i e r c e  m i ę d z y  
O W K S - e m  i m ł o d z i e ż o w ą  d r u ż y n ą  S t a ­
li .

O b a  z e s p o ły  p r e t e n  
d u j ą  d o  p i e r w s z e g o  
m i e j s c a ,  d l a t e g o  t e ż  
d z i s i e j s z y  m e c z  w z b u  
d z i ł  w i e l k i e  z a i n t e r e  
s o w a n i e  m i ło ś n i k ó w  
s z e r m i e r k i .

W  b a r w a c h  S t a l i -  
P a f a w a g u  w a lc z y ć  
b ę d ą  b r a c i a  K u s z e w ­
s c y ,  S o s n o w s k i ,  B i l ,  
K ł o s o w i c z i  W g j c z y ń -  
s k i .  W o j s k o w i  p r z e ­

c i w s t a w i ą  i m  K n a p p a ,  S m i a łk o w s k i e g o ,  
Z e m a n d a ,  P ió r k o w s k i e g o  i  L e s i ń s k i e g o .

O g ó l n i e  n a l e ż y  s p o d z i e w a ć  s i ę  w i e l u  
c i e k a w y c h  p o j e d y n k ó w ,  z w ła s z c z a  w  
s z a b l i .  W  b a g n e c i e  f a w o r y t a m i  s ą  w o j ­
s k o w i ,  n a t o m i a s t  w e  f l o r e c i e  s t a l o w c y .

W  z w i ą z k u  z  t y m  o  k o ń c o w y m  w y n i ­
k u  z a d e c y d u j e  p r a w d o p o d o b n i e  s z a b la .  
W  r a z i e  z w y c i ę s t w a  S t a l i  u z y s k a  o n a  
p u c h a r ,  O W K S  z a ś  p o  w y g r a n i u  m u s i  
s t o c z y ć  d o d a t k o w y  m e c z  z  K o l e j a r z e m .

(H e n )

W  te n  sposób  ,,M ałżeństw o  K re- 
c zy ń sk ie g o “ u ję te  ja k o  n ie ro z łą cz ­
na  część  try lo g ii, n ie  m ogło  o trz y ­
m ać  fo rm y  ,,k om ed ii-bu ffo“ , lecz 
m usia ło  zo stać  u ję te - ja k o  „kom ę? 
d ia - tra g e d ii“ , lo g iczn y  w stęp  do 
,,S p ra w y “ i ,,T a re łk in a “ .
, N a s tręc z y ło  to m oc tru d n o śc i, sp o ­
w o d o w an y c h  n ie ró w n o śc iam i s ty lu  
sam ej sz tu k i S uchow o-K oby lina , 
k tó re  m ożna  b y ło  by  u n ik n ą ć  p rzez 

1 u ję c ie  zd ec y d o w a n ie  kom ed iow e.
'  R eży seria  w y g ła d za ła  te  n ie ró w n o - 
: ści po  m is trzo w sk u . M im o to je d ­

n a k  w  p ie rw szy m  ak c ie  z a ry so w a ­
ły  s ię  w y ra ź n e  różn ice  w  s ty lu  gry .
' O d  g ry 1 M u ro m sk ieg o  w  s ty lu  p o ­
w a żn e j kom ed ii, o d b ija ło  om al że 
g ro te sk o w e  u ję c ie  p o s ta c i T iszk i 
p rzez  R y sza rd a  M ich a lak a , zaś po* ' 
s tać  A tu je w y  z aw is ła  w ła śc iw ie  w  
po w ie trzu . T a  p ra w ie  fa rso w a, p ro ­
w in c jo n a ln a  c io c ia  p o tra k to w a n a  
„ se rio "  s tra c i ła  c a łą  „ b a r w ę \

R eży ser u s ta la ją c  k o n c ep c ję , z 
o g ro m n ą  k o n s ek w e n c ją , s łu szn ą  z 
p u n k tu  w id zen ia  c a ło śc i (try log ii), 
u s ta w ił w  s ty lu  p o w a żn e j k om ed ii 
n a w e t te  e p izo d y czn e  p o s tac ie , k,tó- 
le  p rz y  n a jlż e jsz y m  p rz e s z a c o w a ­
n iu  z n a laz ły  b y  s ię  w  g ra n ic a ch  
g ro te sk i. M ów ię  o k a p ita ln e j  p o ­
s ta c i ku p ca , w  w y k o n a n iu  S ta n is ła - 
w a  J a n o w sk ie g o , n ie b ezp ieczn eg o  w 
je g o  o ś lizg łe j u p rze jm o śc i; p e łn e j 
n a m ię tn e j ch c iw o śc i p o s ta c i lich w ia  
rza  w  w y k o n a n iu  Ig o ra  M ach o w ­
sk iego , czy  też  o n ie u stęp liw y m  w 
tęp y m  u p o rze  F iodo ra , Z b ign iew a 
S k o w ro ń sk ieg o . ^

O ile  d la  w idza  z n a jąc e g o  ca łą  
try lo g ię  S uchow o-K oby lina , k o n ­
c ep c ja  E dm unda W ie rc iń sk ie g o  je s t 
z rozum ia ła , log iczna  i s łu szna  za ­
rów no.,z p u n k tu  w id zen ia  a r ty s ty c z - 
neg o , ja k  też  k ry ty k i ó w czesnego

N O T A T N I K
R E P O R T E R A

D N I U  5 b m .  o  g o d z .  19.15 o d b ę d z i e  
* *  s i ę  w  l o k a l u  K o l e j a r z a  p r z y  u l .  

K n i a z i e w i c z a  18 z e b r a n i e  s e k c j i  m o t o ­
r o w e j ,  w  z w i ą z k u  z  o r g a n i z o w a n y m  r a i -  
d e m .

W  N I E D Z I E L Ę  o  g o d z .  16.30 r o z e g r a n y  
z o s t a n i e  n a  b a s e n i e  M i e j s k i e j  Ł a ź ­

n i  p r z y  u l .  T e a t r a l n e j  t o w a r z y s k i  m e c z  
p ł y w a c k i  p o m i ę d z y  O g n i w e m  D z ie r ż o ­
n i ó w  a  S p ó j n i ą  W r o c ł a w .

W  D N I U  j u t r z e j s z y m  w y j e ż d ż a j ą  n a  
d w u t y g o d n i o w y  o b ó z  k o n d y c y j n y  

I d o  S z k l a r s k i e j  P o r ę b y  ż u ż l o w c y  C W K S  
i  p i ł k a r z e  w r o c ł a w s k i e g o  O W K S - u .

S E K C J E  s i a t k ó w k i  i  k o s z y k ó w k i  k ó ł  
w y d z i a ł o w y c h  A Z S  p r z y g o t o w u j ą ­

c e  s i ę  d o  t u r n i e j u ,  m o g ą  t r e n o w a ć  w  o -  
k r e s i e  p r z e r w y  s e m e s t r a l n e j  w  s a l i  
g i m n a s t y c z n e j  p r z y  u l .  W o r c e l l a  3.

K i e r o w n i c y  s e k c j i  s z a c h o w y c h  a z s  
z g ł o s z ą  s i ę  d o  d n i a  15 b m .  d o  k o l .  

A r ł a m o w s k i e g o  w  ś w i e t l i c y  Z S P  u l .  K u ź  
n i c z a  w  g o d z .  o d  1 8 - te j  d o  2 1 -e j.

Klasa
wojewódzka 
rusza w bój

■jyr I E D Z I E L N E  r o z g r y w k i  b o k s e r s k i e j  
k l a s y  w o j e w ó d z k i e j  z a p o w i a d a j ą  

s i ę  d o ś ć  c i e k a w i e .  W e  W r o c ł a w i u  z o s t a ­
n i e  r o z e g r a n e  t y l k o  j e d n o  s p o t k a n i e  w  
H a l i  L u d o w e j  o  g o d z .  9.30 p o m i ę d z y  
S t a l ą  i  K o l e j a r z e m .

W  d r u ż y n i e  S t a l i  
w a l c z y ć  b ę d ą  m i ę d z y  

mm i n n y m i :  K o ł a t a ,  K u -
M -  c h a r s k i ,  S z to l c ,  J a c k o

w i a k ,  P r o b o l l a ,  S m y k  
i  K r u p i ń s k i  I I ,  z a ś  w  

Jsagm  S S S k  z e s p o le  K o l e j a r z a :
m  Ż m i j e w s k i ,  B ie l  I  i
W  M  ^  L e p c z y ń s k i .
w ^  O W K S  w y j e ż d ż a  n a

r e w a n ż o w y  m e c z  d o  
N o w e j  R u d y ,  g d z i e  
z m i e r z y  s i ę  z  W ł ó k ­

n i a r z e m  n .  S p o d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y  w y ­
s o k i e g o  z w y c i ę s t w a  w o j s k o w y c h .

W  Z i ę b i c a c h  S p ó j n i a  r o z e g r a  m e c z  z  
B u d o w l a n y m i .

T A B E L K A .

O W K S  S 9 73:27
K o l e j a r z  5 6 58:42
B u d o w l a n i  4 4 49:29
S p ó j n i a  4 3 3D:43
W ł ó k n i a r z  I I  4 2 24:56
S t a l  4 2 23:53

G R U P I E  n - e j  O g n iw o  s p o t k a  s i ę  z 
G w a r d i ą  w  L e g n i c y ,  a  w  W a ł b r z y ­

c h u  G ó r n i k  w a l c z y ć  b ę d z i e  z  U n ią .

T A B E L K A

W ł ó k n i a r z  I  2 4 25:15
G w a r d i a  2 4 25:15
G ó r n i k  3 2 36:24
O g n i w o  2 2 20:20
U n i a  3 0 14:46

św ia ta , ta k  z d ru g ie j s tro n y  w y d a ­
je  m i się, że  w idz, o g lą d a ją c y  ty l­
ko  ,,M ałżeń stw o  K re c zy ń sk ie g o ‘\
m oże b y ć  zd ez o rien to w a n y  i n ie  n a ­
d ąży  za  m y ś lą  re ż y se ra . N ie  k a ż ­
dy  p rzed  sp ek ta k le m  p rz ecz y ta  w y ­
ja śn ie n ia  z aw a rte  w  p ro g ram ie , 
k tó re  w p ro w a d z a ją  w  ca ło ść  t r y ­
log ii i n ie  w iem , czy  n ie  b y ło  b y  
s łu szn e  w p ro w a d ze n ie  p rzed  p rz e d ­
s taw ien iem  p re le k c ji,  ja k  to  do 
n ie d a w n a  jeszcze  p ra k ty k o w a n o  w  
n aszy ch  te a tra ch .

N a  zak o ń c z e n ie  n a le ży  w y raz ić  
zdziw ien ie , że ta k  z n ak o m ita  sztuka , 
d a ją ca  św ie tn e  p o le  do  p o p isu  a k ­
to rsk ieg o  w  ro lach  K reczy ń sk ieg o , 
R asp lu jew a  czy  M uro m sk ieg o , n ie  
z a in te re s o w a ła  p rzez  p ra w ie  sto  la t 
od d a ty  p ra p re m ie ry  w  M o sk iew ­
sk im  M ałym  T ea trze , w ie lk ic h  a k ­
to ró w  p o lsk ić h  i n ie  w esz ła  do  r e ­
p e r tu a ru  n a szy ch  te a tró w . U p rzy ­
s tęp n ien ie  je j p u b liczn o śc i p o lsk ie j 
p rzez  P a ń s tw o w e  T e a try  D ram a­
ty czn e  w e  W ro c ła w iu  n a le ży  uzn ać  
za d użą  zasługę .

W o jc iec h  D złeduszyck i

Dziś
OWKS-Ogniwo 
na lodowisku
JA K  j u ż  p o d a w a l i ś m y ,  w  d n i u  d z i ­

s i e j s z y m  o d b ę d ą  s i ę  p i e r w s z e  m e ­
c z e  h o k e j o w e  z  c y k l u  r o z g r y w e k  o  m i ­
s t r z o s t w o  w o j e w ó d z t w a .  N a  l o d o w i s k u  
O W K S - u  p r z y  u l .  S a p e r s k i e j  o  g o d z i n i e  
l S - te j  s p o t k a j ą  s i ę  d r u ż y n y  O W K S - u  i  
O g n i w a .  M e c z  t e n  z a p o w i a d a  s i ę  d o ś ć  

c i e k a w i e ,  t o t e ż  n i e  
w ą t p i m y ,  ż e  o g l ą d a ć  
g o  b ę d z i e  w i e l k a  l i c z ­
b a  z w o le n n i k ó w  s p o r  
t u  h o k e j o w e g o .

O  g o d z i n i e  20- e j  n a  
t y m  s a m y m  l o d o w i ­
s k u  K o l e j a r z  r o z e g r a  
s p o t k a n i e  z e  S t a l ą -  
P a f a w a g .  S z a n s e  o b u  

z e s p o łó w  n a  z w y c i ę s t w o  s ą  w y r ó w n a n e .

K a l e n d a r z y k  d a l s z y c h  s p o t k a ń  p r z e d ­
s t a w i a  s i ę  n a s t ę p u j ą c o :

N i e d z i e l a  —  lo d o w i s k o  G w a r d i i :
G o d z in a  1 8 - ta ,  S t a l  —  O g n iw o .
G o d z in a  2 0 - ta ,  K o l e j a r z  —  O W K S .

P o n i e d z i a ł e k :
G o d z in a  1 8 - ta ,  S t a l  —  O W K S  ( l o d o w i ­

s k o  O W K S ) .
G o d z .  2 0 - ta ,  O g n iw o  —  K o l e j a r z .
D r u ż y n a  G w a r d i i  r o z e g r a  s w o j e  m e ­

c z e  w  t e r m i n i e  d o d a t k o w y m  z e  w z g lę ­
d u  n a  j e j  u d z i a ł  w  m i s t r z o s t w a c h  s w e g o  
z r z e s z e n i a .  (H e n )

Narciarskie

P o  k i lk u  d n ia c h  m a rs z u  d o ta r l iś m y  do m ie js c a ,  z w a ­
n e g o  C z te ry  P a g ó rk i.  U m ó w iliś m y  s ię  z  n a s z y m i z w ia ­
d o w c a m i, że tu  s p o tk a m y  s ię  z  n im i i  że o n i z a w ia d o m ią  
n a s  o s ta n ie  rzeczy  w  F o rc ie  B en to n . N ie s te ty , k u  n a sz e m u  
ro z c z a ro w a n iu  n ie  z a s ta liś m y  ta m  n ik o g o . W y p a d a ło  p o d ­
ją ć  n a s z ą  w ę d ró w k ę  do  B e n to n  b ez  w ia d o m o śc i o ty m , co 
ta m  s ię  d z ie je . W ódz i  s ta r s z y z n a  b y li  t ro c h ę  z a n ie p o ­
k o je n i.

P o d  w ie c z ó r  trz e c ie g o  d n ia  u jrz e l iś m y  z d a le k a  o sad ę . 
O b o k  c h a r a k te r y s ty c z n e j ,  a m e ry k a ń s k ie j  w a ro w n i p o g ra ­
n icza , s k ła d a ją c e j  s ię  z k i lk u  b u d y n k ó w  i  k o s z a r  c h ro ­
n io n y c h  d o k o ła  c z ę s to k o łe m  z p a l i  •— s ta ło  t a m  n a  o so b ­
n o śc i k i lk a n a ś c ie  d re w n ia n y c h  d o m ó w , n a le ż ą c y c h  do  
h a n d la rz y .  F o r t  B e n to n  b y ł  w te d y  o ż y w io n ą  p la c ó w k ą  
h a n d lo w ą , k tó re j  w p ły w y  s ięg a ły  k i lk a s e t  k ilo m e tró w  na*  
z a c h ó d  M o n ta n y .

N ie  w ie d zą c , k o g o  ta m  s p o tk a m y  —  m o że  n a w e t  n ie ­
p rz y ja z n e  W ro n y  O k o to k , z k tó ry m i n ie d a w n o  trz e b a  n a m  
b y ło  w a lc z y ć  —  z b liż a liśm y  s ię  b a rd z o  o s tro ż n ie  i  ro z b i­
li obóz  o t rz y  k i lo m e try  p o n iż e j o sad y , u k ry c i  w  w ą w o ­
z ie  n a d  s a m ą  rz e k ą  M isso u ri. S ło w o  M isso u ri zn a c z y  w  j ę ­
z y k u  S io u x ó w  ty le  co „ m u lis ta  w o d a “ i  w  is to c ie  p o tę ż ­
n a  t a  rz e k a  b y ła  k o lo ru  ż ó łta w eg o . A le  co m n ie  n a jw ię ­
c e j z a c h w y c a ło , to  je j  o b f ito ść  w o d y  i  p ię k n e  u rw is te  
b rz e g i w ś ró d  k tó ry c h  b y s t r a  r z e k a  tw o rz y ła  o k a za łe  
s k r ę ty  i —  g łę b o k ie  w iry .

W id z ia łe m  te ra z  M iss o u ri po  ra z  p ie rw s z y . D o ch o d z ili­
ś m y  p o d o b n o  do rz e k i ju ż  k i lk a k r o tn ie  p o d czas  m eg o  
ż y c ia , a le  w te d y  b y łe m  za m a ły  ż eb y  coś z a p a m ię ta ć . 
P r z y z n a m  się, że ty le  w o d y  p rz e jm o w a ło  m n ie  t e r a z  p o ­
d z iw e m  i le k k ą  g ro zą . L e cz  g d y  te g o  sa m e g o  w ieczo ru , 
po  z a c h o d z ie  s ło ń ca , n a s i  s t a r s i ' c h ło p a c y  w y p ra w ia l i  
w  rz e c e  W esołe  h a rc e  —  w eso ło , lecz  b ez  h a ła s u !  —  n ie  
w y trz y m a łe m  i sk o cz y łe m  ta k ż e  do  w o d y . W szy scy  u m ie ­
liś m y  p ły w a ć  i n u rk o w a ć  n ic z y m  w y d ry , n a u c z e n i  te g o  
od  n ie m o w lę c tw a , w ię c  z u c h w a ls i  p rz e p ły w a l i  n a w e t

p rz e z  w iry , w y g lą d a ją c e  z b rz e g u  t a k  n ie b e z p ie c zn ie . 
W o d a  b y ła  n a s z y m  ż y w io łe m  i o b y c ie  z n ią  n a le ż a ło  do 
p o d s ta w  in d ia ń s k ie g o  w y c h o w a n ia .

T e j n o c y  w  n a sz y m  o b o z ie  p a n o w a ł  o ż y w io n y  ru c h . 
W ie lu  w o jo w n ik ó w  o p u szcza ło  n a s  i  w y c h o d z iło  na  
z w ia d y , a ż e b y  w y b a d a ć , ja c y  I n d ia n ie  o b o z o w ali p rz e d  
F o r te m  B e n to n . Z b l iż a ją c  s ię  w ie c z o re m  <J° o s ied la  w i-
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d z ie liśm y  n ie d a le k o  d o m o s tw  w ie le  in d ia ń s k ic h  n a m io ­
tó w . O  ś w ic ie  m ie liś m y  ju ż  p e w n o ść , ż e  p o d  f o r te m  
z n a jd o w a li  s ię  p rz e d s ta w ic ie le  w sz y s tk ic h  n ie m a l  szcze­
pów , ż y ją c y c h  n a d  M isso u ri, n a w e t  In d ia n ie  W ro n y , 
le cz  n ie  b y ło  W ro n  z n ie p rz y ja z n e j  n a m  g ru p y  O k o to k . 
S tw ie rd z iw s z y  to  p o d s u n ę liś m y  n a s z  o b ó z  b liż e j do  
o s ied la  i  ro z b il iś m y  n a m io ty  o k i lo m e tr  o d  w a ro w n i,  
z n o w u  n a d  s a m ą  rz e k ą . B y liś m y  t u  w  dość  b e zp iec z ­
n y m  p o ło ż en iu , i  w  ra z ie  ja k ic h k o lw ie k  w ro g ic h  z a m ie ­
rz e ń  m o g liśm y  w y c o fa ć  s ię  z a w c z a s u  n a  p re r ię .

W śró d  I n d ia n  w  B e n to n  b y ły  g ru p y  S io u x ó w , z k tó r y ­
m i w io s n ą  te g o  ro k u  z a w a r l i ś m y  p rz y ja ź ń . O d  n ic h  w ó d z  
n a s z  K ro c z ą c a  D u sz a  d o w ie d z ia ł s ię  w ie lu  rzeczy . 
W sz y s tk o  s ię  p o tw ie rd z a ło :  R u x to n  i  W ro n y  O k o to k  
p rz y p ro w a d z il i  tu  ja k ie ś  o b ce  k o n ie , po  c zy m  W ro n y  o d ­
d a l i l i  s ię  n a  z ach ó d , p o d c z a s  g d y  R u x to n  i  je g o  lu d z ie  
j r o o s t a l i  w  B en to n , a  p ó ź n ie j p o je c h a li  n a  w sch ó d . N ie  
w ia d o m o , co się  s ta ło  z  k o ń m i. P o ja w iło  się  ta k ż e  c z te ­
r e c h  C z a rn y c h  S tó p  —  z o p is u  w n o s iliśm y , że  to  O rle  
P ió ro  i  je g o  to w a rz y sz e  —  a le  po  je d n y m  c zy  d w ó c h  
d n ia c h  z n ik n ę li  w  ta je m n ic z y  sposób .

—  C zy w y je c h a l i  n a  p re r ię ?  —  z a p y ta ł  K ro c z ąc a  D u sza .
—  N ie  w ie m y . K rą ż y ły  p o g ło sk i, że z a t rz y m a n o  ich  

w e  fo rc ie ...
—  J a k  to , z a trz y m a n o ?
N ie  b y ła  to  d o b ra  w ia d o m o ść . W  o b o z ie  n a s z y m  to ­

czy ły  s ię  d łu g o tr w a łe  n a ra d y ,  w  k tó ry c h  b r a l i  u d z ia ł 
w sz y scy  w o jo w n ic y . Z a s ta n a w ia n o  s ię  n a d  ty m , czy  iść  
o tw a rc ie  do  k o m e n d a n ta  g a rn iz o n u  i  ż ą d a ć  w y ja ś n ie ­
n ia , czy te ż  p ro s ić  w  fe j s p ra w ie  S io u x ó w  o p o ś re d n ic ­
tw o . D ru g i ś ro d e k  b y ł  ro z tro p n ie js z y  i  w ię k sz o ść  do 
n ieg o  s ię  p rz y c h y la .  W ódz  S io u x ó w  c h ę tn ie  s ię  zgodził 
i p o szed ł do  k o m e n d a n ta .  S z y b k o  w ró c ił :  k o m e n d a n t  nie, 
u z n a ł p o ś re d n ic tw a  i  ż ąd a ł, b y  C za rn e  S to p y  s a m i się  
z ja w ili.  N a  to  n a s z  w ó d z  K ro c z ąc a  D u sza  k a z a ł  m u  
o z n a jm ić  g o to w o ść  p ó jś c ia  do  n ieg o  C z a rn y c h  S tó p , t y l ­

k o  ż ą d a ł z ap e w n ie n ia ,  że  n ic  im  s ię  n ie  s ta n ie  i  s w o b o d ­
n ie  w ró c ą  do  sw o ich . K o m e n d a n t ,  c h o c iaż  g n ie w n ie , d a ł  
t a k ie  z a p e w n ie n ie . O s trz e g ł ty lk o , że  je ś l i  k to ś  z  n a sz y c h  
b ę d z ie  m ia ł  b ro ń  p rz y  sob ie , w sz y s tk ic h  z a trz y m a . W  ty m  
m ó g ł k ry ć  s ię  ja k iś  p o d s tę p  k o m e n d a n ta ,  le cz  o s ta te c z ­
n ie  p rz y s ta l iś m y . )

P o s e ls tw o  s k ła d a ło  s ię  z  sze śc iu  o só b  —  w o d z a  K ro ­
c zące j D u szy , c z a ro w n ik a  K in a sy , k tó r y  n a s ta ł  p o  B ia ­
ły m  W ilk u , m eg o  o jca , d a le j  s t r y ja  H u czą ceg o  G rz m o ta , 
z n a ją c e g o  ję z y k  a n g ie lsk i, i  d w ó c h  s ta r s z y c h  w o jo w n i­
k ó w . W szy scy  u b r a l i  s ię  o d ś w ię tn ie ,  p o te m  w z a je m n ie  
s p ra w d z il i ,  czy  n ik t  n ie  p o s ia d a  b r o n i  i  p o sz li. P rz e d  
w e jś c ie m  do  k o s z a r  ż o łn ie rz e  c h c ie li  ic h  z re w id o w ać . 
N a si n ie  p rz y s ta l i  n a  to  ż ą d a ją c ,  b y  im  w ie rz o n o  n a  s ło ­
w o. S p r a w a  o p a r ła  s ię  o k o m e n d a n ta ,  k tó r y  w re sz c ie  
k a z a ł  w p u śc ić  w y s ła n n ik ó w  b e z  re w iz ji.

G d y  w e sz li do  w ie lk ie j  izb y , k o m e n d a n t  s ied z ia ł za 
w y so k im  s to łe m  i  p o n u ry m  w z ro k ie m  m ie rz y ł w k ra c z a ­
ją c y c h . C ie m n a  b ro d a , b u jn ie  p o k ry w a ją c a  c a łą  d o ln ą  

' szczękę , i  w y łu p ia s te  oczy  n a d a w a ły  m u  w y ra z  o d ra ż a ­
ją c e j  z ab o rcz o śc i. B y ł to  o s ła w io n y  m a jo r  W illia m  
W h is t le r ,  p o s tr a c h  In d ia n ,  c z ło w iek  z n a n y  ze sw e j s u ­
ro w o ś c i i  p rz e z w a n y  „ Ż e la z n ą  P ię ś c ią " . T e ra z  rę c e  sw e  
z a c is k a ł w  p ię śc i i  t r z y m a ł  je  n a  s to le , j a k  g d y b y  g o ­
to w e  do  u d e rz e n ia .  O b o k  n ie g o  s ied z ia ło  t rz e c h  m ło d ­
szy ch  o fic e ró w , z k tó ry c h  je d e n  z a p isy w a ł w sz y s tk o , co 
m ó w io n o . P o d  ś c ia n ą  s ta ło  d w ó ch  ż o łn ie rz y  z n a ło ż o n y ­
m i n a  k a ra b in a c h  b a g n e ta m i.  P o z a  ty m i sześc io m a  b ia ­
ły m i b y ł M ety s , s p ra w u ją c y  c zy n n o śc i t łu m a c z a . D ziś, 
po  la ta c h  ro z u m ie m , że  b y ł to  ro d z a j ro z p ra w y  są d o w e j, 
ro z p ra w y  n a  p o g ra n ic z u  d w ó c h  ra s ,  d w ó c h  e p o k  i  d w ó ch  
św ia tó w .

P rz e s z y w a ją c  w c h o d z ą c y c h  o s try m  s p o jrz e n ie m  k o ­
m e n d a n t  s ied z ia ł j a k  po sąg , n ie ru c h o m y  i  m ilcz ący . 
R ó w n ie ż  n ik t  z o to c z en ia  je g o  s ię  n ie  ru s z a ł .  K rz e se łe k  
w o ln y c h  n ie  b y ło . C z a rn e  S to p y  s ied li w  k u c k i n a  p o d ­
łodze , z w y cz a je m  In d ia n .

P o  d łu g ie j c h w ili m ilc z en ia  k o m e n d a n t  h u k n ą ł  z n ie ­
n a c k a  p o tę ż n y m  g ło sem :

—  K to  w y?
M ety s  p rz e tłu m a c z y ł p y ta n ie .  K ro c z ą c a  D u sz a  o d rz e k ł 

sp o k o jn ie :
(D .c.n.)

mistrzostwa
CRZZ

T E /  D N IA C H  20  —  24 lu te g o  br.* o d ­
b ę d ą  s ię  w  Z a k o p a n e m  I N a r c ia r ­

s k ie  M is trz o s tw a  CRZZ, k tó re  w y ło n ią  
n a j le p s z y c h  n a rc ia rz y  z w ią z k o w y c h  n a  
m is trz o s tw a  P o lsk i.

W  m is trz o s tw a c h  C R ZZ m o g ą  b r a ć  
u d z ia ł  ty lk o  z a w o d n ic y  s k la s y f ik o w a n i  
i p o s ia d a ją c y  o d z n a k ę  SPO .

N a rc ia r s k ie  m is trz o s tw a  C R ZZ p o p rz e ­
d z o n e  z o s ta n ą  e l im in a c ja m i n a  sz c z e b lu  
o k rę g o w y m  i c e n tr a ln y m . C e n tra ln e  m i­
s tr z o s tw a  z rz e s z e ń  o d b ę d ą  s ię  w e d łu g  
n a s tę p u ją c e g o  p ro g ra m u :  ^

Z a k o p a n e  6— 10 lu te g o  —  K o le ja rz  1 
O g n iw o ,

S z c z y rk  6— 10 lu te g o  —  G ó rn ik , W łó k ­
n ia rz  1 S p ó jn ia ,

K a rp a c z  6— 10 lu te g o  —  B u d o w la n i, 
K ry n ic a  7— 10 lu te g o  —  U n ia , 
S z k la rs k a  P o rę b a  7— 11 lu te g o  —  S ta l. 

M is trz o s tw a  z rz e sz e ń  p o p rz e d z ą  o b o z y  
tre n in g o w e .

S P O  -
o d z n a  k ą 
k a ż d e g o  
sportowca

R A D I O
N i e d z i e l a ,  3 l u t y  1952 r.

5.55 P o c z .  a u d .  6.00 W i a d o m o ś c i .  6.05 
M u z y k a .  7.00 W ia d o m o ś c i .  7.05 M u z y k a .  
7.25 S u i t y  E d .  G r i e g a .  8.00 D z ie n n i k .  8.20 
M u z y k a .  8.30 W s z e c h n ic a .  8.50 A u d  
S K R K .  9.00 K o n c e r t .  9.30 A u d .  d l a  d z i e ­
c i .  9.45 W ie ś  t a ń c z y  i  ś p i e w a .  10.00 P r z e ­
g l ą d  p r a s y  s t o ł e c z n e j .  10.05 S k r z y n k a  o -  
g ó l n a  p r .  10.20 P o e z j a  i m u z y k a .  10.50 
R o b o t ,  z e s p o ły  p r z e d  m i k r o f o n e m .  11.10 
M e l o d i e  o p e r e t k o w e .  11.40 S k r z y n k a  
W s z e c h n .  R a d .  11.52 M u z y k a .  11.57 S y ­
g n a ł  i h e j n a ł .  12.04 P r z e g l ą d  c z a s o p i s m .  
12.15 P o r a n e k  s y m f . .  13.15 T r a n s p o r t  w ie l  
k i e j  c z ę s t o t l i w o ś c i .  13.25 K o n c e r t .  14.00 
M u z y k a .  14.10 A u d .  w i e j s k a .  14.20 M u z y ­
k a .  14.40 O d p o w i e d z i  n a  l i s t y .  14.50 M u ­
z y k a .  14.55 R e p o r t a ż  a k t u a l n y .  15.00 P i o ­
s e n k i .  15.15 K o n c e r t .  16.00 R e p o r t a ż  p o ­
p u l a r n o - n a u k o w y .  16.20 P r o g r a m .  16.25 
M u z y k a .  16.50 F e l i e t o n .  17.00 D z ie n n i k .  
17.20 K o n c e r t .  18.00 V o l p o n e  —  s ł u c h .  
19.40 A u d .  l i t e r a c k a .  20.00 D z ie n n i k .  20.30 
M u z y k a .  21.00 A u d .  d l a  J u g o s ł a w i i .  21.30 
A u d .  w  j ę z .  f r a n c .  22.00 W ia d o m o ś c i  s p o r  
t o w o - l o k a l n e .  22.40 M o z a ik a  m u z y c z n a  
23.00 W i a d o m o ś c i .  23.10 M u z y k a .
H y m n .

23.40

R e d a k c j a :  W r o c ła w ,  u l .  P o d w a l e  Ś w i d n ic k i e  28 r e i . :  C e n t r a l a :  40-21. 
D z ia ł  M i e j s k i :  45:33. S e k r .  R eęJ : 51-09. W y d a j e  I n s t y t u t  P r a s y

_______________ „ C z y te ln ik * * .________

W r e d a k c j i  p r z y j m u j e :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g o d z  17— 14 R e d a k t o r  
n a c z e ln y  w  p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  1 p i ą t k i  12— 13. — R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  

n i e  z w r a c a .  D r u k .  R S W  „ P R A S A "  W r o c ła w  F -3 -1 0  824

P R E N U M E R A T A  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w a  m i e s i ę c z n i e  4 50 z ł  k w a r t a ł -  
n i e  13.50 z ł ,  p ó ł i o c z n l e  27 — z ł ,  r o c z n i e  54 — z ł P r e n u m e r a t e  D r z v i -  
m u j ą  w s z y s t k i e  p l a c ó w k i  p o c z t ,  o r a z  P P K  „ R U C H "  K o n t o  V f l i / n ‘fi?
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